
Min, M. Schumann 
udaje się do Moskwy 
Minister spraw zagranicz­

nych Francji Maurice Schu­
mann udaje się dzisiaj do 
Moskwy, gdzie przeprowadzi 
rozmowy ze swym kolegą ra­
dzieckim, Andricjem Gromy- 
ką. Rozmowy takie odbywa­
ją się w ramach okresowych 
konsultacji politycznych mię­
dzy obydwoma krajami, prze­
widzianych protokołem fran- 
cusko-radzieckim z dnia 13 
października 1970 roku. (PAP)

Wojskowe patrole na Cejlonie

Na Cejlonie, po ostatnich zajściach z rebeliantami sytuacja 
nadal jest napięta. Na zdjęciu samochód opancerzony nale­
żący do cejlońskich oddziałów rządowych patroluje ulice 

miasta Kegalle.
CAF — AP — telefoto

\N °oznaniu i województwie

Obchody Dnia Zwycięstwa
Z okazji przypadającego 9 maja Dnia Zwycięstwa odby­

wa się w Poznaniu i województwie szereg uroczystości. Od 
kilku dni uczestnicy II wojny światowej i ruchu oporii biorą 
udział w spotkaniach z uczniami szkół, które noszą imiona 
bohaterów walk z okupantem.

W sobotę, 8 bm. o godz. 14 
nastąpi w Poznaniu złożenie 
wieńców na Cytadeli pod nom 
nikami: Zwycięstwa, Bojowni­
ków PPR i Cytadelowców. a

także pod Pomnikiem Pow­
stańców Wielkopolskich. 7 bm. 
o godz. 18 ulicami Poznania 
przejdzie capstrzyk. Wezmą w 
nim udział przede wszystkim

Posiedzenie
Prezydium Rządu

3 bm. odbyło się posiedzenie 
Prezydium Rządu. Powzięto 
decyzję w sprawie produkcji, 
modernizacji i instalowania u- 
rządzeń grzewczych w latach 
1^71—1975. Intencją decyzji 
jest stworzenie w bieżącej 
5-latce warunków dla bardziej 
efektywnego wykorzystywania 
paliw i energii do celów byto- 
wo-komunalnych, a także do 
celów produkcji rolniczej, 
szczególnie zwierzęcej. Zwięk­
szeniu ulegnie produkcja no­
woczesnych urządzeń' grzew­
czych, które zostaną wykorzy 
stanę w procesie modernizacji 
obecnie stosowanej techniki 
grzewczej. Przewiduje się od­
powiedni rozwój organizacji 
usług w dziedzinie instalowa­
nia, remontu i konserwacji 
urządzeń grzewczych, jak rów 
nież uporządkowanie i ujedno 
licenie systemu cen tych u- 
sług.

Na wniosek Ministra Rolni­
ctwa rozpatrzono kompleks 
aktów prawnych dotyczących

Dokończenie na str. 2

50000 demonstrantów • Barykady na ulicach Waszyngtonu

Wzrost antywojennych nastrojów 
w społeczeństwie amerykańskim

W stolicy Stanów Zjednoczonych narasta napięcie. Znajdu 
je się tam około 50 tys. demonstrantów, którzy zdecydowanie 
występują przeciwko militarnej polityce prezydenta Nixona. 
Władze waszyngtońskie postawiły w stan pogotowia tysiące 
policjantów. W niedzielę zmusili oni do wycofania się 30
tys. osób z ich obozów wokół 
wano. Jednakże nie wpłynęło 
wódców demonstracji.

Waszyngtonu. 90 osób areszto 
to na zmianę stanowiska przy

Rozmowy między 
przedstawicielami PRL 
i Stolicy Apostolskiej 
W dniach od 27 do 30 

kwietnia 1971 r. odbyła się w 
Rzymie między przedstawicie­
lami rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Stolicy 
Apostolskiej wymiana poglą­
dów na tematy interesujące 
obie strony.

W skład delegacji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, któ 
rej przewodniczył Aleksander 
Skarżyński, wiceminister, kie­
rownik Urzędu do spraw 
Wyznań, wchodził Stefan Sta 
niszewski, dyrektor departa­
mentu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych.

W skład delegacji Stolicy 
Apostolskiej, której przewodni 
czył ksiądz arcybiskup Agosti 
no Casaroli, sekretarz Rady do 
spraw Publicznych Kościoła, 
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.. członkowie organizacji 
dzieżowych. Capstrzyk

I szy z Rynku Jeżyckiegi

mło- 
wyru-

szy z Rynku Jeżyckiego, a je-
go rozwiązanie nastąpi 
Pomnikiem Powstańców 
k opolskich.

W niedzielę. 9 bm. o 
12 odbędzie się przed

przed 
Wiel-

godz. 
Ratu-

Spotkanie 
z delegacją Cottbus 
Sekretarz KW PZPR Jan 

Pawlak spotkał się w niedzie­
lę z przebywającą w Poznaniu 
na uroczystościach pierwszo­
majowych delegacją partyjną 
z Cottbus (NRD). W skład de­
legacji wchodzili: Werner Wen- 
disch — członek egzekutywy 
Komitetu Okręgowego Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności. I sekretarz Komitetu 
Okręgowego Wolnej Młodzie-

Gratulacje dla twórców 
polskiego komputera 
W związku z przekazaniem

21 kwietnia br. do ciągłej eks­
ploatacji w kopalni węgla ka­
miennego „Jan“ systemu kom­
pleksowej automatyzacji pro­
cesu produkcji wraz z mini­
komputerem, wykonanym tech 
niką III generacji, prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz wystosował list do auto­
rów tego przedsięwzięcia.;

„Dzięki waszej twórczej inicja­
tywie — czytamy w liście — auto­
matyka i cybernetyka stosowane 
są coraz powszechniej w naszym 
przemyśle węglowym i stają się 
wyrazem rewolucji technicznej, któ 
ra stawia polskie górnictwo w rzę 
dzie najbardziej nowoczesnych 
przemysłów węglowych świata”.

PAP

W poniedziałek we wczes­
nych godzinach rannych woj­
ska federalne obsadziły dwa z 
czterech głównych mostów na 
rzece Potomac, łączących sto­
licę USA z jej przedmieściami. 
Do pierwszych starć doszło o 
godzinie 10 czasu warszawskie 
go, kiedy policja zaczęła roz­
pędzać blisko tysięczny tłum

Również w innych punktach 
zaczęto wznosić barykady.

Następne demonstracje zapo 
wiedziano na wtorek. Prezy­
dent Nixon wrócił w poniedzia 
łek wieczorem z Kalifornii do 
Waszyngtonu.

WALKI W INDOCHINACH
W Indochinach partyzanci 

kontynuują działania ofensyw 
ne. W Wietnamie Południo­
wym partyzanci przeprowadzi 
li w niedzielę silny atak na 
wojskowy sztab okręgowy w 
Dai Los na południe od Da 
Nang, zabijając 15 wojsko-

Dokończenie na str. 2

E. Honecker - i sekretarzem KC
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności

Komunikat o XVI Plenum KC NSPJ

Za zbrodnie w Wietnamie

General amerykański 
w stanie oskarżenia

Agencja ADN nadała następujący komunikat:
W dniu 3 maja odbyło się XVI Plenum Komitetu Central­

nego Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności.
W pierwszym punkcie porządku dziennego złożył oświad­

czenie Walter Ulbricht. Zwrócił się on z prośbą do Komitetu
Ccntralnego o zwolnienie go z funkcji I sekretarza KC 
ze względu na podeszły wiek, prosił też aby funkcję tę 
kazać w ręce młodszego towarzysza.

NSPJ 
prze-

Skład kolarzy 
na XXIV Wyścig Pokoju

W poniedziałek 3 bm. odbyła się 
W siedzibie PZKol. konferencja 
prasowa, na której ogłoszono ofi­
cjalnie skład naszej reprezentacji 
ns XXIV Wyścig pokoju. W po­
równaniu z ubiegłoroczna ekipą 
zwycięzców majowej imprezy 
..Trybuny Ludu”. .Neues Deutsch 
land” i „Rudeho Prava” nastąpiła 
tylko iedna zmiana: miejsce kon­
tuzjowanego we Francji Zygmun­
ta Hanusika zaimie debiutant Jó­
zef Mikołajczyk. Kapitanem dru­
żyny, podobnie jak przed rokiem, 
został Zenon Czechowski, a obok

szem na Starym Rynku uro­
czysta odprawa wart.

Obchody Dnia Zwycięstwa 
połączone są z 50 rocznicą III 
Powstania Śląskiego. W związ­
ku z tym chorych powstańców 
w domach i szpitalach odwie­
dzi w tych dniach młodzież. 
Przewidziano także spotkanie 
uczestników tego powstania z 
władzami partyjnymi i gospo­
darzami Poznania.

We Wrześni natomiast, z okazji 
nrzvoadaiacei <0 rocznicv Straj­
ku Dzieci Wrzesińskich, odbędzie 
Sie 7,8 bm. Zlot Synów Pułków 
Ludowego Wojska Polskiego. W 
piątek. 7 bm. uczestnicy zlotu 
spotkała się z władzami oraz mło­
dzieżą Wrześni Miłostowa. Soko­
łowa i Winnej Góry. W sobotę. 
8 bm. odbędzie sie sesja popular­
no-naukowa. Wygłoszone beda na 
niej dwa referaty na temat: ge­
nezy. nrzebiegu • osiągnięć s*”’- 
ku szkolnego oraz udziału mło­
dzieży w walkach z hitlerowskim 
na jeźdźca.

Organizatorami obchodów 
są Komitety; Poznański i Wo­
jewódzki FJN oraz Zarząd 
Okręgu ZBoWiD. (a)

ży Niemieckiej Cottbus, Amerykański tygodnik „Ti-

niego na trasie Warszawa
lin Praga pojadą:
Kaczmarek. Zbigniew

— Ber- 
Andrzej

Krzeszo-
wiec, Woiciech Matusiak. Józef 
Mikołajczyk Krzysztof Stec oraz 

Szurkowski. (PAP1
(Dalsze informacje 

ekipie na str h.
polskiej

4 bm. będzie zachmurzenie 
umiarkowane i niewielkie, na po­
łudniu kraju miejscami duże i 
Gdzieniegdzie zanikające opady 
deszczu.

Temperatura maksvmalna od 7 
st. na południowym wschodzie do 
11 st. w centrum i ok. 15 st. na za 
chodzie.

Rossa Budisch — członkini Ko­
mitetu Okręgowego Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności, przewodniczącą Woje­
wódzkiej Rady Kobiet oraz 
Elfrieda Schimang — radna 
Okręgowej Rady Narodowej, 
przewodnicząca Komisji do 
Spraw Młodzieży i Sportu.

W spotkaniu, które przebie­
gało w serdecznej i rzeczowej 
atmosferze uczestniczyli rów­
nież Jan Wojtaszek — kierow­
nik Wydziału Nauki i Oświaty 
KW, Zofią Dąbek — członkini 
Egzekutywy KW oraz Bogdan 
Waligórski — członek Egzeku­
tywy KW, przewodniczący 
ZW ZMS.

Spotkanie służyło wymianie 
informacji i doświadczeń do­
tyczących treści i metod pra­
cy partyjnej wśród kobiet oraz 
organizacji młodzieżowych, w 
tym również działających w 
radach narodowych obu wspól- 

I pracujących województw, (na)

me” donosi, 
jest śledztwo 
rałowj armii
cze czyny ____ __
Wietnamie. Śledztwo

iż prowadzone 
prżeciwko gene- 
USA za zbrodni- 

popełnione w
zostało

wszczęte na podstawie oskarżę 
nia wysuniętego przez kilku 
pilotów śmigłowców amery­
kańskich, jż generał ten za­
mordował trzy lata temu sze­
reg chłopów. (PAP)

Komitet Centralny jedno­
myślnie zaaprobował oświad­
czenie Waltera Ulbrichta i po­
stanowił na wniosek Biura Po 
litycznego przychylić się do 
jego prośby. W uznaniu zasług 
Walter Ulbricht został wybra­
ny przewodniczącym NSPJ. 
Będzie on nadal pełnić funkcję 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD.

Komitet Centralny jedno­
myślnie wybrał Ericha Ho­
neckera I sekretarzem Komi­
tetu Centralnego NSPJ.

Willi Stoph imieniu Biura
Politycznego odczytał list do Wal­
tera Ulbrichta w którym Komi-

Rozmowy W. Rogersa w Ammanie
Nadzwyczajne środki bezpieczeństwa

W poniedziałek przed południem amerykański sekretarz 
stanu William Rogers konferował z królem Jordanii Husaj­
nem na temat możliwości przywrócenia pokoju na Bliskim 
Wschodzie. Jak podało radio jordańskie, król Husajn przed­
stawił stanowisko swego kraju i świata arabskiego, zwłasz­
cza w świetle odmowy Izraela zastosowania się do rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa z listopada 1967 roku i wycofania 
wojsk z okupowanych terenów.

Za pokojem na Bliskim Wschodzie
Papież Paweł VI ponownie pot­

wierdził, iż będzie wytrwale dzia­
łać w kierunku pokojowego uregu
lowąnia kryzysu 
go.

Papież Paweł 
się na ten temat 
stości wręczania

bliskowschodnie-

VI wypowiedział 
z okazji uroczy- 
listów uwierzy-

telniających nowemu ambasadoro 
wi ZRA przy Watykanie, Mohame 
dowi W’afzi.

Nowe eksplozje w Belfaście
W Belfaście, stolicy Irlandii Pół 

nocnej doszło w nocy z soboty na
■'zielę i w niedzielę do dalszych 

<• nlozji bomb. Wybuchy uszko­
dziły znacznie domy dwu szefów 
nol:cji stołecznej — Rossa Lairda i 
Samuela Kyle. Obaj należą do spe 
cjalnego oddziału śledczego zajmu 
jąc się m. in. dochodzeniami w 
sprawie „działalności partyzan­
ckiej” w Irlandii Północnej. We 
wschodniej części Belfastu zanoto 
wano w niedzielę dwa inne wybu 
cby bomb.

Nalot na terytorium DRW
Amerykański samolot „F-105” 

przeprowadził w niedzielę nalot ra

kietowy na terytorium DRW. Jak 
podał rzecznik wojskowy USA w 
Sajgonie, zaatakował on „radaro­
we stanowiska obrony przeciwlot­
niczej” znajdujące się 130 km na 
północny wschód od strefy zdemi 
litaryzowanej. Usprawiedliwiając
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nalot, rzecznik posłużył się pre­
tekstem „akcji obronnej”.

Wystąpienie W. Fulbrighta
W niedzielę przed kamerami te­

lewizji amerykańskiej wystąpił 
przewodniczący senackiej Komisji 
Spraw Zagranicznych William Ful
bright. Stwierdził 
nuowanie wojny

on. że kontv-
w Wietnamie

sprzeczne jest z interesami samych 
Stanów Zjednoczonych. Senator po 
wiedział, że wojna jest główną 
przyczyną rozdżwięku w-ewnątrz

kraju, trudności finansowych i go 
spodarczych powstałych na skutek 
ogromnych wojennych wydatków.

Fulbright wypowiedział się za 
ustaleniem ścisłej daty wycofania 
wszystkich wojsk USA z Indochin. 

Kompozycja J. Szajny w NRF
Na tradycyjnym festiwalu kul­

tury „Ruhrfestspiel” w Reck- 
linghausen wystawione jest dzie­
ło znanego polskiego artysty Józe 
fa Szajny, plastyczna kompozycja
przestrzenna „Reminiscencje”.
Jest ona poświęcona straconym w 
1942 r. w’ Oświęcimiu polskim ar­
tystom plastykom i wywiera duże
wrażenie

W dniu 
polskiego

na zwiedzających.

Otwarcia festiwalu dzieło 
twórcy dwukrotnie obej

rzał prezydent NRF Gustay Heine 
mann.

20,5 min. ludności w Jugosławii
W końcu marca br. liczba lud­

ności Jugosławii wynosiła 20.500 
tys.

Są to wstępne wyniki ostatniego 
spisu ludności. W stosunku do ro­
ku 1901 liczba ludności Jugosławii 
wzrosła o prawie 2 min.

Zdaniem obserwatorów, roz­
mowy dotyczyły także przysz­
łej pomocy gospodarczej USA 
dla Jordanii oraz ostatnich 
propozycji w sprawie otwarcia 
Kanału Sueskiego.

Po południu sekretarz stanu 
USA przybył do Bejrutu. Już 
od rana podjęto tam nadzwy­
czajne środki bezpieczeństwa. 
Poważne siły wojska i policji 
zgromadzono wokół bejruckie- 
go lotniska wojskowego, gdzie 
wylądował samolot, amerykań­
ski.

Dymisja wiceprezydenta ZRA
Prasa egipska opublikowała 

w poniedziałek informacje na 
temat usunięcia Ali Sabriego 
ze stanowiska wiceprezydenta, 
Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych — pisze korespon­
dent PAP, red. K. Wojna —
Sabri 
wobec

wysuwał zastrzeżenia
utworzenia

republik arabskich,
federacji 
złożonej

ze ZRA, Libii i Syrii. O dy­
misji Sabriego mówiło się jesz 
cze przed tygodniem, kiedy to 
na forum parlamentu i kierów 
nictwa Arabskiego Związku 
Socjalistycznego toczyły się 
dyskusje nad sprawą federa-

kuje mu za wieloletnia działalność 
na czelo Komitetu Centralnego i 
życzy mu wiele lat zdrowia i sił 
twórczych dla dalszei działalnoś-

Erich Honecker — I sekretarz KC 
NSPJ.
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ci w kolektywie Biura Pclitycz- 
nego na stanowisku przewodniczą
cego partii przewodniczącego
Rady Państwa NRD. Komitet Cen­
tralny zapewnił W. Ulbrichta. że 
pod kierownictwem swego I se­
kretarza. Ericha Honeckera będzie 
kontynuował, zgodnie z ideami 
marksizmu-leninizmu. w ścisłym 
sojuszu z Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego i-z całym 
międzynarodowym ruchem komu­
nistycznym. w sposób iednolity. 
zwarty i skuteczny wielkie dzieło 
budowv socjalistycznego systemu 
społecznego. Komitet Centralny 
jednomyślnie zaaprobował ten list.

Depesze od E. Gierka
Z okazji wyboru na stanowi 

sko I sekretarza KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności E. Honecker otrzymał 
wczoraj depeszę gratulacyjną 
od E. Gierka.

I sekretarz KC PZPR wysto 
sował również pozdrowienia i 
gratulacje do W. Ulbrichta z 
okazji wyboru go na stanowi­
sko przewodniczącego Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności. (PAP)
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Springer teoretykiem
Po^kiego nacjonalizmua

je podch\y10n’em*ecka Pra"'ica ostatnio coraz częściej lansu- 
przeciwk 5lywane przez konserwatywne pisma, zarzuty 
stwo o rz .P°5sce- Pomawiają one nasz kraj i społeczeń- 
Hstyczną ek°my nacjonalizm. Przyklejając nam nacjona- 
atmosferenaleilkę prawica NBF zatruwa nie tylko polityczną 
cii «to«»h ale Przede wszystkim utrudnia proces normaliza-

J oomJedzy Polgka i NRF.
„Nacjonaliof, 

pojawiają przytyki
łamach sprin dość C2^st0 na 
Najczęstszym-^0^'^^ P^m. 
jącym: suRer’ Rzutami. ma- 
nalizm” jesjWac nasz „nacjo 
władze boiska ----------  
stulat. aby wysunęły po-
cjach w Disrn koresponden- 
kontrahenci urzędowych,
skich nazw uzvwab pol-
mieckich. W a nie nie- 
ław należy „a niego Wrne.
wiem, a nje a2vwać Wroc‘5. 
- °reslau. istnieje

argument iż
po-

Wzrost nastrojów 
antywojennych

wych sajgońskieh o- • .
raniąc. Nątar^ch’ a 35 innych 
strzał moźdzjp P°Przedził o- 
tacie ^elogo^ .0Wy- w rezul- 
broniący się a2innego starcia 
południrwo\y;V bazie żołnierze 
sie w krvtetnarnscy znależl’ 
Wezwali oni' 'C2neJ sytaucji. 
ty ameryk^1?9. Pomoc samolo

W północno-16 1 sajgońskie. 
mu Południom CZęści Wietna- 
amerykańskieGs° dowództwo 
ne do ograni Zostal° zmuszo- 
czych ze W7.^Zenia akcji lotni 
jące się Warn6?? na P°Sarsza 
ne. Sytuacja n*’ atmosferycz- 
się bedzie do ta utrzymywać 
wygaśnie szaiCZasu- dopóki nie 
„Wanda”. eJ^cy tam tajfun

tyczny w Kami, . dni kryzys P°>« 
się pogłębia, ^.^ży coraz bardziej 
premiera gen o,*jny kandydat na 
wał w ponie^2jn Tam zrezygno- 
rzenia nowego z misji utwo-

Jak wiadomo r^rtu' 
początkowany * kryzys został za- 
stanowiska gen rezygnacją z tego 
rzucił on Propo**1* lon Nola. °d 
stanowisko pre°zycję powrotu na 
odpowiedzi *?‘Fra- Negatywnej 
Sirik Matak, ktA**’* również gen. 
bowiązki pre^,; ry sprawował o- 
by Lon Noia. rra Podczas choro-

Kołobrzeg, a nie Kolberg, 
Olsztyn, a nie Allstein, Opole, 
a nie Opeln. Postulat ten wy­
wołuje w NRF sprzeciwy tych 
ludzi, którym zależy na tym, 
abv Jelenia Góra nadal nazy­
wała się Hirschbergiem, a 
Gdańsk Danzigem. Tylko o 
czyim tu można mówić nacjo­
nalizmie?

Kiedy „Sztandar Młodych” 
skrytykował niedawno wyda­
ny atlas szkolny., w którym 
znaleźć można zarys niemiec­
kiej Rzeszy w granicach 1937 
r.. to zdaniem sprmgerowskich

o zwiększenie pomocy
Rząd Pakistanu zwrócił się 

w ostatnich tygodniach do kil 
ku państw z prośbą o zwiększę 
nie pomocy gospodarczej dla 
tego kraju-

Prośbę o pomoc rząd pakis­
tański motywuje poważnymi 
trudnościami gospodarczymi, 
które są skutkiem zamieszek 
w Pakistanie Wschodnim.

Agencja Associated Press infor­
muje, że ludność rejonów Pakista 
nu Wschodniego, która ucierpiała 
z powodu cyklonu, jaki przeszedł 
nad tymi terenami w listopadzie 
ubiegłego roku obecnie stoi w o-
bliezu poważnych trudności w 
opatrzeniu w żywność. (PAP)

Jubileusz 25-lecia
„Expressu 

Wieczornego11

F. Kaim i A. Giersz 
udali się do Moskwy
3 bm. udała się do Moskwy 

delegacja w składzie. Wice­
prezes Rady Ministrów Fran­
ciszek Kaim ? minister bu­
downictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych Andrzej 
Giersz.

Celem wyjazdu delegacji 
jest przeprowadzenie rozmów 
na temat dalszego rozwoju

za-

*.

Na trasie Warszawa - Katowice w szybkim tempie postępu­
ją prace przy modernizacji linii kolejowej. Po ułożeniu szyn 
bezstykowych pociągi na tej trasie będą mogły rozwijać szyb­
kość do 120 km/godz. Na zdjęciu: transporter, który w połą­
czeniu z dźwigiem torowym w ciągu dnia pracy oczyszcza 

ok. 800 m torów.
CAF — Seko — telefoto

współpracy w dziedzinie 
downictwa i przemysłu 
teriałów budowlanych 
krajów. (PAP)
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Rozpoczęły się 
teatralne spotkania 

nad Prosną

redaktorów 
orzeiawem 
nizmu'

Artykuły

ta krytyka
polskiego

ukazujące
polskiej prasie, które

z
Już 25 lat liczy sobie jedna 
najpopularniejszych gazet —

Rozmowy między przedstawicielami
szowi-

się w 
krytyku

ia finansowanie z kasv pań­
stwowej NRF rewizjonistycz­
nej działalności ziomkostw są
zdaniem tygodnika
Sonntag” kolejnrm
wem ..polskiego

..Welt am 
przeja- 

nacjona-
lizmu”. Mnożące się tego ro­
dzaju głosv świadczą niezbi­
cie o jednym tylko fakcie, 
że właśnie tutaj, w NRF oży­
wać zaczynaia tendencje na­
cjonalistyczne. (Interpress)

warszawski „Express Wieczor­
ny”. Swoje jubileuszowew uro 
dżiny „Express” uroczyście ob 
chodził 3 bm. na specjalnej im 
prezie zorganizowanej w war­
szawskim Teatrze Rozrywki.

Wśród zgromadzonych na 
widowni 3 tys. sympatyków 
„Expressu” znajdowali się 
członek Biura Politvcznego, se 
kretarz KC PZPR Stefan Ol­
szowski, z-ca członka Biura Po 
litreznego, I sekretarz KW 
PZPR — Józef Kępa, kierow­
nik Biura Prasv KC PZPR — 
Wiesław Bek. (PAP)

PRL i Stolicy Apostolskiej
Dokończenie ze str. 1 

wchodził mons. Gabriel Mon- 
talvo, radca Nuncjatury.

Obydwie delegacje ustaliły 
podjęcie kolejnych rozmów 
w terminie do uzgodnienia.

Prezydent J. Tito o problemach 
narodowościowych Jugosławii

Mimo, ii poniedziałek jest w Jugosławii trzecim dniem 
świąt pierwszomajowych — pisze korespondent PAP w Bel­
gradzie. red. W. Knycpel — uchwała posiedzenia Prezydium 
ZKJ, które obradowało w dniach 28—30 kwietnia, jak też 
wygłoszone pierwszego Maja w babinie przemówienie J. Tito, 
będące rozwinięciem szeregu wniosków i myśli uchwały, są 
przedmiotem szerokiego zainteresowania.

Posiedzenie
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Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

zasad gospodarki finansowej 
państwowych przedsiębiorstw 
gospodarki rolnej i ich zjedno 
czeń. a także systemu dotacji 
dla państwowych przedsię­
biorstw gospodarki rolnej oraz
państwowych gospodarstw
rolnych podległych ministro­
wi rolnictwa lub przez niego 
nadzorowanych.

Nowe zasady gospodarki fi­
nansowej uwzględniają zmia­
ny wynikające z ogólnej refor 
my systemu ekonomicznego 
państwowych gospodarstw roi 
nych, która ma na celu sta­
bilizację warunków rozwoju 
produkcji rolnej przy zapew­
nieniu określonego stopnia ren 
towności PGR.

W związku z rosnącymi za­
daniami państwowych gospo­
darstw rolnych w latach 1971 
—1975 ustalono przedsięwzię­
cia mające na celu ulepszenie 
dotychczasowego systemu fi­
nansowania rozwoju tych gos 
podarstw.

Prezydium Rządu powzięło 
również decyzję w sprawie dal 
szej eksploatacji złóż rudy siar 
howej, a także omówiło pro­
jekt nowych zasad działalno­
ści Zjednoczenia Przemysłu 
Okrętowego. (PAĘ)

Napływają pierwsze depesze 
z wyrazami poparcia dla uch­
wały i przemówienia Tito.

Przemówienie Tito zawierało 
szereg istotnych i ciekawych 
elementów. Przewodniczący 
KC ZKJ z pełnym optymizmem 
mówił o jedności Jugosławii, 
podkreślając, że w kraju nie 
ma ani jednej narodowości czy 
republiki, która chciałaby zna­
leźć się poza wspólnotą. Po­
niedziałkowa prasa wybija w 
tytułach twierdzenie prezy­
denta. iż „jest wielką rzeczą 
stworzyć w wielonarodowej 
wspólnocie takie stosunki by 
wszyscy byli zadowoleni”.

Rzecznik prasowy Watyka­
nu, prof. Federico Allessan- 
drini o godz. 12 w południe 3 
bm. odczytał dziennikarzom ze 
branym w watykańskiej sali 
prasowej tekst komunikatu in­
formującego o rozmowach, któ 
re odbyły się między przedsta­
wicielami rządu PRL i Waty- 
kanu. Komunikat ten równo­
cześnie został opublikowany, w 
myśl obopólnego porozumie­
nia, w Warszawie.

Prof. Alessandrini po zapo­
znaniu dziennikarzy z treścią 
komunikatu dodał, że rozmo­
wy które się odbyły w Rzy­
mie, zostały poprzedzone i prze 
dyskutowane w toku kontak­
tów między rządem PRL i E- 
piskopatem polskim, będą 
kontynuowane.

W kołach watykańskich ob­
serwatorów wskazuje się, że 
rozmowy między delegacjami

gacji przybyłej do Watykanu, 
co świadczy, że władze pol­
skie odnoszą się z powagą i do 
brą wolą do problemów wią­
żących się z pełną normaliza­
cją stosunków między pań­
stwem i Kościołem w Polsce, 
za czym wypowiedział się — 
jak wiadomo — prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
w swej deklaracji programo­
wej w Sejmie. Wskazuje się 
wreszcie, że przeprowadzone 
rozmowy są kolejnym elemen­
tem procesu normalizacyjnego 
trwającego już od dłuższego 
czasu. (PAP)

polską watykańską były
pierwszym kontaktem oficjal­
nym między upełnomocniony­
mi przedstawicielami rządu

Sportowcy Australii 
i Konga u Czou En-laja

Premier Chińskiej Republiki 
Ludowej, Czou En-laj przyjął 
1 bm. australijską drużynę 
pingpongistów przed jej odlotem 
do kraju i przeprowadził z nią 
przyjacielską rozmowę — in­
formuje Agencja Nowych 
Chin. W spotkaniu wzięli u- 
dział przedstawiciele władz 
Ogólnochińskiej Federacji Spor 
towej.

PRL i Watykanu od 
nia wojny.

Podkreśla się, że 
przebiegały w dobrej

zakończę

rozmowy 
atmosfe-

rze, oraz wskazuje się, że cho­
dziło o pierwszy kontakt ma­
jący na celu przede wszyst­
kim poznanie wzajemnych sta 
nowisk w odniesieniu do pro­

W tym samym dniu premier 
Czou En-laj spotkał się również z 
członkami przebywającej w ChRL 
kongijskiej (Kongo-Brazzaville) dru 
żyny piłkarskiej. Czou En-laj 
stwierdził w czasie spotkania, że 
współpraca sportowców ChRL i 
Konga przyczyni się do zacieśnie­
nia przyjaźni między obu naroda­
mi. <PAP)

W wypełnionej po brzegi 
sali teatru im. W. Bogusław­
skiego zainaugurowane zostały 
w niedzielę XI Kaliskie Spot­
kania Teatralne, otwierające 
również, zsodnie z wieloletnią 
tradycją. Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy w Wielkopolsce. 
Otwarcia Festiwalu dokonał 
przewodniczący Prezydium 
MRN w Kaliszu Stanisław 
Kryś serdecznie witając gości 
spotkań jurorów oraz publicz­
ność. Jury tegorocznego Festi­
walu stanowią: Stanisław Ka­
szyński, Jerzy Koenig, Bohdan 
Korzeniowski. Krzysztof Kos- 
tyrko i Zbigniew Osiński oraz 
Elżbieta Luszezykiewicz jako 
sekretarz. Obecny Festiwal 
wzbudził od dawna już nie 
notowane zainteresowanie ob­
serwatorów z zewnątrz: kryty­
ków, dziennikarzy dyrektorów 
teatrów oraz przedstawicieli 
resortu Ministerstwa Kultury 
i Sztuki.

Pierwsi wystąpili na festi­
walowej scenie gospodarze im­
prezy prezentując publiczności 
spektakl „Szewców” S. I. Wit­
kiewicza w reżyserii Macieja 
Prusa. Spektakl został gorąco 
przyjęty przez widownię. Jest 
to rzeczywiście zresztą znako­
mite wręcz przedstawienie, 
teatr kaliski raz jeszcze poka- 
że się w ramach obecnego Fe­
stiwalu wystawiając na zakoń­
czenie spotkań własną adapta­
cję „Nocy i Dni” Marii Dąb­
rowskiej. Poznański Teatr Pol­
ski wystąpi w Kaliszu w pią­
tek 7 maja z „Kordianem” 
Słowackiego w reżyserii Ro­
mana Kordzińskiego. W tym 
samym dniu zaprezentuje też 
swoje przedstawienie poznań­
ski Teatr „Ósmego dnia”. Bę­
dzie to montaż w układzie Le­
cha Raczaka pt. „Wprowadze­
nie do”, (ob)

• humor i satyra
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opracował Jerzy Walasek.

W dalszym ciągu jednak 
Tito przyznał, że sytuacja nie 
jest dobra i na posiedzeniu 
Prezydium ZKJ porozumiano 
się, jak przezwyciężyć nagro­
madzone sprzeczności. Związek 
Komunistów Jugosławii jest 
wielką siłą, która wspólnie z 
Socjalistycznym Związkiem 
Ludu Pracującego Jugosławii, 
może pokonać wszelkie trud­
ności.

Zwraca uwagę fragment prze­
mówienia. w którym Tito stwier­
dził: dla wrogów jugosłowiańskie, 
ęo systemu socjalistycznego, dla 
wrogów tego co cłicemy jeszcze 
osiągnąć, nie może być demokra­
cji. Dotychczas zbytnio tolerowa­
liśmy postępowanie tych wrogów, 
a sa oni we wszystkich środowis- 
kacłi. Na posiedzeniu Prezydium 
ZKJ postanowiono energicznie 
przeciwstawić się tym wszystkim 
zjawiskom oraz wszystkim prze­
ciwnikom i wrogom. (PAP)

blemów wiążących się 
malizacją stosunków 
państwem i Kościołem 
sce.

We wspomnianych

z nor- 
między 
w Pol-

kołach
zwraca się również uwagę na 
wysoki szczebel polskiej dele-

Zmarł S. Zamecznik
W wieku 62 lat zmarł w 

Warszawie Stanisław Zamecz­
nik.

Był absolwentem Wydziału 
Architektur.y Politechniki War 
szawskiej. Główną dziedzinę 
jego zainteresowań stanowiła 
architektura wystaw.

Zajmował się także grafiką, 
zwłaszcza książkową, oraz pla 
katem.

Ostatnio był profesorem Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu. Za 
swą twórczość zdobył wiele na 
gród krajowych i międzynaro 
dowych. (PAP)

Polskie pralki automatyczne
jeszcze w

Od 16 lat korzystamy z pralek 
wirnikowych. Sprzedano ich już po 
nad 6 min sztuk — przy czym 80 
ich proc, pracuje ponad 5 lat, a 
z tego 1/4 przeszło 9 lat. Obecnie
wszystko wskazuje na to,
wysłużonych .Kaś”, 
ryś" dobiega końca,

..Frań'
że era
” i „Ma

choć niewąt-

Na polach i w ogrodach

Dobre prognozy
Aczkolwiek dość chłodna, ale słoneczna pogoda sprzyja na 

ogół rozwojowi roślin uprawnych, zarówno na polach, jak 
i w ogrodach warzywnych. Oziminy stoją bardzo dobrze, 
wschodzą także buraki cukrowe i wczesne ziemniaki. Panu­
jące w ubiegłym tygodniu niskie temperatury nie wyrzą­
dziły w uprawach większych szkód, przyhamowały jedynie 
wegetację niektórych, delikatniejszych odmian roślin. Drob­
nych uszkodzeń doznały tylko wskutek przymrozków, wcześ­
niejsze odmiany jabłoni, grusz i czereśni, które już zdążyły 
zakwitnąć oraz rozsady roślin kapustnych.

Żyto wyrosło nadspodzie- pakowego, nie dopuścić równocześ­
nie do masowego wytrucia pszczół
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pliwie ze względu na niską cenę i 
łatwość obsługi znajdować będą 
jeszcze nabywców przez szereg 
lat. W końcu jednak zostaną one 
wyparte przez pralki automatycz­
ne, które — jak zapowiada prze­
mysł ukażą się wreszcie w tym ro 
ku w naszych sklepach (ich cena 
jeszcze nie ustalona).

Zakłady metalowe „Polar" we 
Wrocławiu w HI kwartale br. do­
starczą do handlu pierwszą partię 
polskich automatycznych pralek

tym roku
bębnowych, tak długo 
nych przez panie domu, 
więc mieć pralki które

oczekiwa- 
Będziemy 
za naciś-

nięcicm guzika i po nastawieniu 
odpowiedniego programu same do 
zują i podgrzewają do odpowied­
niej temperatury, piorą i odwiro­
wują bieliznę, dostarczając ją 
wstępnie podsuszoną do prasowa­
nia.

Produkcję automatycznych pralek 
wrocławski „Polar" podejmuje na 
zasadzie ścisłej współpracy i koo­
peracji przemysłowej z Jugosło­
wiańską firmą ..Gorenje", która od 
lat wytwarza Je w oparciu o przodu 
Jące w świecie wzory włoskie. W 
tym roku na rynku znajdzie się 2 
tys. pralek automatycznych.

PAP

wanie dobrze, na 40—50 cm. 
Dzięki temu w wielu gospo­
darstwach rozpoczęto koszenie 
i skarmianie żyta poplonowe- 
go. Zapowiadają się również 
bardzo dobrze plantacje rzepa­
ków. Wprawdzie wskutek przy 
mrozków jeszcze one nie za­
kwitły, ale spodziewać się te­
go należy lada dzień. Tej u- 
prawie zagraża jedńak naj­
większy jej szkodnik — sło- 
dyszek rzepakowiec. I tu musi 
nastąpić ingerencja człowieka, 
bo szkodnik ten może doko­
nać ogromnego spustoszenia 
plantacji. Mimo wielu zastrze­
żeń do środków chemicznych, 
nie obejdzie się bez ich sto­
sowania co powinno nastąpić 
jeszcze przed zakwitnięciem 
rzepaku. Jest to po prostu ko­
nieczność. Nie wolno jednak

— zapylaczek. (kj)

W poznańskim „Arsenale1

zapominać przy 
łach, które dla 
nów rzepaku i 
owadopylnych,

tym o pszczo- 
wysokich plo- 
innych roślin 
są nieocenio-

nymi wprost sprzymierzeńca­
mi rolników.

Temu zagadnieniu poświecona 
była zorganizowana przez Woje­
wódzki Związek Pszczelarzy soe-
cialna 
służby

narada 
ochrony

rzcczoznawców
roślin.

wiono wytężyć wszystkie
Postano- 

■ siły i
zdolności organizacyjne. abv che­
micznie zwalczając słodyszka rze-

Prace międzynarodowej 
grupy plastyków

Dzisiaj o godz. 18 w salach poz­
nańskiego Biura Wystaw Artysty­
cznych na Starym Rynku nastąpi 
otwarcie wystawy prac międzyna­
rodowej grupy plastyków „Pha- 
ses". Ekspozycja ta obemuje ry­
sunki, akwarele, grafiki i inne pra 
ce (łącznie 150) 65 plastyków.

Grupa „Phases" powstała 15 lat 
temu w Paryżu, po rozpadzie sze 
regu ugrupowań awangardowych. 
Skupia twórców (m. in. literatów, 
malarzy, rzeźbiarzy, muzyków) pra 
gnących wspólnie manifestować 
nurt twórczości wynikający z sur­
realizmu — sztukę, której głównym 
motorem jest wyobraźnia.

Członkami grupy „Phases", zali­
czanej do artystycznych ugrupo­
wań lewicowych są twórcy 20 naro 
dowości — m. in. Francuzi, Cze­
si, Polacy i Japończyk.

Ekspozycja w poznańskim t,Arse 
nale", poprzednio oglądana we 
Wrocławiu i Sopocie, jest reprezen 
tatywna dla plastyków „Phases". 
Wystawa będzie otwarta w na­
szym mieście do końca bieżącego 
miesiąca. (y)



Pamiętać o gazie dla wsi
Opublikowane w „Głosie” 

artykuły omawiające pro 
bierny zaopatrzenia lud­

ności Wielkopolski w gaz, wy­
wołały echa. Odwiedził naszą 
redakcję pan Władysław B., roi 
nik z Uciechowa w powiecie 
ostrowskim. Powiedział, że za 
mało uwypukliłem gazowe po­
trzeby wsi. Gdyby rolnicy mieli 
gaz w zagrodach, mogliby ho­
dować wiecej bydła, trzody i 
drobiu a ich praca stałaby się 
o wiele lżejszą.

Władysław B. pokazał mi wy 
cinek z gazety informujący o 
tym. co się dzieje w Rzeszow- 
skiem.

Korespondent PAP donosił („Ży 
cie Warszawy” z 28. 3. br.):

Wczoraj w trzech wsiach po 
wiatu krośnieńskiego — w Chor­
kówce, Żegicach i Leśniówce za­
płonęły płomyki gazowe. Mieszkań 
cy tych gromad w czynie społecz­
nym przeprowadzili gazyfikację 
swoich domostw, doprowadzając do 
335 zagród przewody gazowe. Uro­
czyste zapalenie gazowego „zni­
cza” miało miejsce w Chorkówce, 
w wiejskim domu kultury im. Igna 
cego Łukasiewicza. Warto dodać, 
że w Rzeszowskiem już 137 wsi ko 
rzysta z gazu ziemnego, z czego 45 
W powiecie krośnieńskim...”.

— Dlaczego tam można ta­
kie rzeczy robić, a u nas nie 
można? Podobno nie ma rur? 
To w takim razie skąd biorą 
rury Rzeszowianie?

Wszystko zależy od tego — 
kontynuował swój monolog 
nasz gość — jak się na spra­
wy wsi patrzy. My wiemy jak 
to się w Rzeszowskiem zaczę­
ło. Jeden z naszej wsi ma tam 
rodzinę.

Gdy przed laty znaleźli w 
Rzeszowskiem gaz ziemny, to 
też zaczęli rurociągami wysy­
łać go do miast. Dopiero jak 
przyjechał do wsi jeden ważny

poseł i chłopi zaczęli się na 
urzędników od gazu skarżyć, to 
on pcwiedział, że nie może być 
tak, aby szewc bez butów cho­
dził. Te wsie, pod którymi są 
złoża gazowe, muszą z dobro­
dziejstwa gazyfikacji skorzy­
stać.

— I tak się tam zaczęło, od 
jednej wsi. A później, to już 
nikt tego ruchu nie mógł zaha 
mować. Chłopi sami zaczęli ko 
pać rowy, kupować rury, insta

lować gazowe kuchenki i par- 
niki. Władze tylko nadzorowa­
ły te roboty od strony technicz 
nei żeby ludziska przypadkiem 
się nie potruli.

— Lecz gdzie zdobywali ru­
ry? — zapytałem.

— Przecież pisaliście o tym 
w ..Głosie” — odoowiedział. Na 
dowód wyciągnął kolejny wy­
cinek (w «nortfelu miał tych wy 
cinków sporo, z różnych gazet, 
wszystkie o gazie):

„.. W województwie rzeszowskim 
rozpocznie się wkrótce budowę 
pierwszej w kraju sieci gazyfika­
cyjnej ze sztucznego tworzywa, wy 
posażonej w rury z polichlorku 
winylu. Zostały one po raz pierw­
szy zastosowane do budowy wodo 
ciągów w miejscowości Brzostek w 
województwie rzeszowskim.

Uzyskane tam doświadczenie po 
stanowiły wykorzystać Tarnow­
skie Okręgowe Zakłady Gazowni- 
c»e które przeprowadziły w tym 
celu niezbędne, zakończone po­
myślnymi wynikami badania tech

nologiczne. W pracowni Biura Pro 
jektów Budownictwa Komunalne­
go w Krośnie, opracowana została 
pierwsza tego rodzaju dokumenta­
cja gazyfikacji uzdrowiska Ryma­
nów Zdrój oraz leżących w jego 
pobliżu 3 wsi. Ten unikalny gazo 
ciąg z polichlorku winylu będzie 
mieć, łącznie z siecią rozdzielcza 
długość około 40 km.

Zastosowanie rur z polichlorku 
winylu w miejsce tradycyjnych, a 
deficytowych w kraju przewodów 
stalowych przynosi duże korzyści. 
Rury z tego tworzywa są znacznie 
tańsze od metalowych i nie ulega 
ją korozji. Można je nawet w wa­
runkach potowych dowolnie wyg’ 
nać, a ich łączenie odbywa się 
przez sklejanie. Montaż sieci gazo 
wych jest dzięki temu bardzo pro 
sty, znacznie szybszy i oszczędniej 
szy. Warto dodać, że wielkoprze­
mysłową produkcję takich rur wy 
sokociśnieniowych z polichlorku 
winylu rozpoczęły ostatnio zakła­
dy chemiczne „Gamrat” w Jaśle...”.

Na przeczytanym wycinku 
nie znalazłem niestety daty, 
lecz wycinak był autentyczny, 
„głosowski”.

— I co pan na to powie, re­
daktorze? — zapytał gość z U- 
ciechowa. — Przecież nic nie 
stoi na przeszkodzie, żeby poz 
nańscy inżynierowie pojechali 
w Rzeszowskie, zobaczyli jak 
tam rolnicy gazyfikują swoje 
wsie i nomogli nam robić to 
samo. Gaz mamy, adresy pro­
jektantów sieci i producentów 
rur też. zresztą niedawno ogła 
szali sie w telewizji, prosząc 
żeby ich rury kupować, bo sa 
dobre i tanie. W ciągu 2—3 lat 
można bv zgazyfikować nie 137 
wsi — jak w Rzeszowskiem 
— lecz co najmnej 500.

No cóż, chyba jest coś rzeczo 
wego w argumentacji naszego 
czytelnika.

PIOTR CHOJNACKI

Prezentujemy 
naszq siódemkę
W poniedziałek ogłoszono oficjał 

nie skład naszej reprezentacji na 
XXIV Wyścig Pokoju. Oto krótkie 
sylwetki polskich kolarzy:

1. Zenon Czechowski (Lech Poz-
nań) trener Wielowieyski,
Jat 25, wzrost 177 cm. waga 74 kg, 
żonaty, ma syna. W challeńge‘u 
PZKol: w 1968 r. — VII. w 1969 r.
— XI, w 1970 r. — II.
WP. Wygra 
MON.

2. Andrzej 
Poznań) —

ostatnie
4 starty w 
kryterium

Kaczmarek (Stomil 
trener R. Pawlak, lat

24. wzrost 171, waga — 73 kg ka­
waler, w challange‘u PZKol odpo­
wiednio : XII, IX i V, w ub. roku 
debiut w WP.

3. Zbigniew Krzeszowice (Piast
Gliwice) trener J. Nawrot, lat
21, wzrost 170. waga 73. kawaler, w
challange‘u PZKol. VII, 
ub. roku debiut w WP 
sce).

4. Wojciech Matusiak 
Szczecin) — trener M.
lat 26. wzrost
kg żonaty. 
— III, i IV, 
de Pologne, 
miejsce.

5. Józef

180 cm,

VIII. W 
(31 mięj-

(Arkonia 
Bednarek, 

waga — 76
challange‘u PZKol. 
1969 r. wygrał Tour 
WP w 1970 r. — IX

Mikołajczyk (Legia
W-wa) lat 24, wzrost 167 cm, wa­
ga 63 kg, kawaler, w challahge‘u 
PZKol.: XXIII. VIII. XV. w Tour
of Britain 1970 — II miejsce.

6. Krzyszof Stec (Spójnia
blin) trener K. Kowalczyk,

Lu-
lat

23. wzrost 183 cm, waga — 83 ks. 
żonaty, w challange‘u PZKol. IX. 
IV XIII, dwa starty w WP (1969 i 
1970).

7. Ryszard Szurkowski (Dolmel 
Wrocław) — trener M. Zełaznow- 
ski. lat 25. wzrost 173 cm, waga — 
76 kg. żonaty, ma syna, w challan 
ge‘u PZKol. — III. I 1 I. W 1969 r. 
II w WP, w 1970 r. — I miejsce.

Trenerem zespołu będzie Henryk
Lasak, kierownikiem
Frandofert. 
niew Rusin,

lekarzem
mechanikiem

red. Jan 
dr Zbig-

Ma-
rian Wandel, a masażystą Ryszard 
Dziemidzionek. Rezerwowym za­
wodnikiem został Lech Kluj. (o-b)

W halach i na stadionach
• Na Jeziorze Maltańskim odby­

ło się w niedzielę uroczyste otwarcie 
sezonu kajakowego. Z tej okazji w 
regatach, stanowiących sprawdzian 
przygotowań do Spartakiady star­
towali reprezentanci 6 woje­
wództw. Większość pierwszych 
miejsc, w ponad 50 wyścigach za 
jęli kajakarze poznańskich klu­
bów.
• Ostatni konkurs skoków przez 

przeszkody w ramach ogólnopol­
skich zawodów jeździeckich, które 
odbywały się w Pożnaniu wygrał 
Stefan Migdalski (Legia) na koniu 
Cyrano bez punktów karnych, 
przed Marianem Kozickim (Legia) 
na Brzasku. W grupie zawodników 
zajmujących miejsca 3—7 znalazła 
się poznańska amazonka Jadwiga 
Malycha z Cwału na koniu Bart.

Przed II Spartakiadą

Poznańscy piłkarze 
nie weszli do finału

W czterech miastach równocześ­
nie rozgrywano eliminacyjne me­
cze piłkarskie II Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży. Drużyny, 
które zajmowały dwa pierwsze 
miejsca awansowały do finałów.

W Warszawie miejsce w fina­
łach wywalczyły zespoły Warsza­
wy miasta i Gdańska, w Lublinie 
dwa pierwsze miejsca zalety jede­
nastki Warszawy województwa i 
Lublina. W Kielcach awans wy­
walczyły Kielce i województwo 
krakowskie przed Katowicami, 
które odpadły.

Turniej w Zielonej Górze, w któ 
rym startowały zespoły Szczecina. 
Koszalina. Poznania i gospodarzy 
zakończył się zwycięstwem Opola 
przed drużyną Zielonej Góry, któ­
ra po raz pierwszy startować bę­
dzie w finałach rozgrywek sparta­
kiadowych. Cstatniego dnia zespół 
poznański przegrał z Zielona Góra 
0:1. A oto ostateczna kolejność 
turnieju: 1. Opole. 2. Zielona Gó­
ra, 3. Szczecin. 4. Koszalin, 5. Po­
znań. (b)

• Międzynarodowe zawody gim 
nastyczne reprezentacji Poznania i 
Cottbus (roczników spartakiado­
wych) wygrał Poznań 171,65:164.30. 
Indywidualnie najlepsza wśród 
dziewcząt była Stanisława Walczak 
a wśród chłopców R. Walkowiak.
• Poznańscy studenci zanotowa­

li kilka cennych sukcesów. W 
turniejach koszykówki o mistrzos­
two Polski uczelni typu, ekonomi­
cznego i rolniczego poznańskie ze­
społy z.ajęły wszystkie pierwsze 
miejsca. Tytuły mistrzowskie zdo­
były zespoły kobiece i męskie. Na 
mistrzostwach uniwersytetów w 
strzelectwie sportowym w Krako­
wie zwyciężył UAM 1212 pkt.ł 
przed Uniwersytetem z Gdańska 
1192 pkt. 1 Uniwersytetem War- 
sz.awskim.
• Poznańscy juniorzy pokonali 

w boksie, na śremskim ringu, re­
prezentacje Szczecina 17:7. W pozo 
stałych spotkaniach Lublin zremiso 
wał z Łodzią 11:11, Wrocław wy­
grał z Krakowem 13:9, Koszalin u- 
legl Zielonej Górze 2:20. a Opole 
Katowicom 9:13. Wszystkie swoje 
mecze eliminacyjne wygrała War- 
szawa (ostatnio z Kielcami 18:2) i 
zakwalifikowała się do finału.
• Kompromitującą porażką (bez 

względu na to, jak eksperci będą 
usprawiedliwiać to „potknięcie”) 
zakończył się w Budapeszcie mię­
dzypaństwowy mecz tenisowy o Pu 
char Davisa między Węgrami 1 Pol 
ską. Wygrali gospodarze 5:0. W 
ramach tych samych rozgrywek 
podobne lanie dostała Holandia 
od Rumunii 5:0. Mecz Jugosławia 
— W. Brytania przerwano za zgo 
dą obu stron, przy stanie 3:0 dla 
Jugosławii. CSRS pokonała ZRA 
4:1. Belgia prowadzi z Grecją 3:1, 
Włochy wygrały z Bułgarią 5:0, a 
Portugalia z Turcją 4:1.

XII Mały

Niespodzianki w II lidze

Wyścig Pokoju
Wczoraj na trasie z Czerwonaka 

do Kicina, najmłodsi kolarze Poz­
nania i z powiatu poznańskiego 
rozgrywali II etap tradycyjnej już 
w naszym mieście imprezy — Ma­
łego Wyścigu Pokoju. Wyścig ten

Trzy niespodziewane wyniki padły w 
grywkach II ligi piłkarskiej. O jeden z

sobotnio-niedzielnych roz-
nich postarała się

Drugi koncert kameralny XI 
Wiosny Poznańskiej otwo­
rzyły „Riflessi" Waleriana 

Gniotą. Ten poznański kompozy 
tor starszego pokolenia już od 
kilku lat unowocześnia swój war 
sztat. Pragnie dotrzymać kroku 
młodym. Na pewno zachował 
wrażliwość na formę. Ale przejął 
się awangardą chyba nazbyt 
skwapliwie. Stosuje teraz za du 
żo brutalnej i jaskrawej motory- 
czności. Przy 2 fortepianach gra­
li sprawnie (chociaż po co tak 
głośno): Jan Jański i Jacek To­
maszewski. Z zeszłorocznej 
„Wiosny” pamiętamy sukces, ja­
ki zyskały ciekawe pieśni Jana 
Fotka (Warszawa). Kompozytor 
obecnie zaproponował „Trimor- 
fie" na trzy flety, klawesyn i for 
tepian. Nowy utwór jednak roz­
czarował mdłą muzyką szmerów, 
gdzie nic nie dąży naprzód, a 
słuchacz wyczuwa tylko pozę. 
Tadeusza Prejznera „II Trio na 
blachę” pozostawiło wrażenie 
chaosu i przypadkowego zlepku 
dźwięków. Marty Ptaszyńskiei 
„Proiections onores” (również 
z Warszawy) okazały się niezde­
cydowane w ekspresji i napraw 
dę mało pociągające. Za to Ste 
fana Kisielewskiego „Spotkania 
na pustyni" przyniosły muzykę 
wprawdzie treściowo raczej bła­
hą. lecz ujęta zgrabnie, prezen­
tującą zabawny „karnawał zwie 
rząt". Nareszcie trochę dowcipu 
podczas często tak ponurackiej 
monotonii festiwalowej Przy oul 
picie dyrygenckim Agnieszka 
Duczmal.

Wśród wieczorów których wy 
słuchałem, wyróżniła się pozio­
mem .Druga impreza towarzy­
sząca" Tu zwracał uwagę Flo­
riana Dąbrowskiego „Koncert 
skrzypcowy", z towarzyszeniem

Poszukiwanie 
nowości

perkusji i fortepianu. Bodaj naj­
celniejsza to z dotychczaso­
wych prac kompozytora, pełna 
zadziornej rytmiczności, śmiała 
w koncepcji, przy tym popiso­
wa dla solisty. Z temperamentem 
grała Jadwiga Kaliszewska, nad 
to jeszcze produkując „V Sona­
tę” Grażyny Bacewicz. Stosunko 
wo mniej znane to dzieło nie­
dawno zmarłej autorki, utrzyma­
ne jest w stylu wczorajszym, tym 
niemniej zawiera sporo dobrej, 
solidnie opracowanej muzyki. Z 
Kaliszewską precyzyjnie współ­
działała pianistka Barbara Mio- 
dyńska. W tejże imprezie wystę­
pował Poznański Zespół Perku­
syjny. Oklaskiwaliśmy zwłaszcza 
„Permutacje” Ryszarda Gardy, 
napisane z wyczuciem teatralne 
go efektu. Z kolei odegrana 
„Symfonia" Franciszka Wożnia­
ka. raczej zszarzała w tym zesta 
wieniu programu, aż prosząc się 
o skróty.

Koncert finałowy XI Wiosny 
przyniósł utwory bardzo rozmai­
tej wartości. „Antyfony" Romu­
alda Twardowskiego (Katowice) 
są próbą połączenia dodekafo- 
nii z chorałem gregoriańskim. 
Operowa to ilustracja, przy nie 
stety, zbyt dostrzegalnym nie­
okiełznaniu formy. Zenon Schu­
bert (z Poznania) pokazał „Mu­
zykę kameralną" na orkiestrę, 
utwór pełen inwencji, zdradzają 
cy wyobraźnię twórczą. Rafino­

wany, nieco mdły liryzm „Eroty­
ków" Tadeusza Bairda (Warsza­
wa) interpretowała z przejęciem 
sopranistka Stefania Woytowicz. 
Festiwal zakończył ogłuszający 
wrzask „Ewolucji" Piotra Warze 
chy (Katowice). Czego tu nie by 
ło: huki, wystrzały, trzaski, grzmo 
ty i syreny. W sumie wiele hała 
su o nic. Dyrygował Zdzisław 
Szostak, zagorzały entuzjasta a- 
wangardowych kierunków.

Reasumując: współcześni mu­
zycy stanęli przed niewiadomym 
Co i jak dalej tworzyć? Nie bar 
dzo wypada powrócić do starych 
praw estetyki. Któż śmiałby sie 
cofnąć? Serializm. dodekafonizm 
aleatoryzm także już należycie 
wyeksploatowane. Próby z miks 
turą elektroniczną, happeningi i 
teatr instrumentalny wychodzą 
poza granice muzyki, zresztą nu 
żą na dłuższą metę. Każdy twór 
ca gorączkowo szuka na własne 
konto. Chciałby otworzyć jeszcze 
nigdy nie otwierane drzwi. Nie­
którzy nazywaja nasze czasy zbie 
raniem materiału pod wielką bu 
dowlę przyszłości. Okresem prób 
i formalno-technicznych ekspery 
mentów. Może... A jednak biorac 
asumpt z tytułu pewnej kompo­
zycji „Wiosennej" nazwałbym ca 
ły festiwal „spotkaniem na pu­
styni". Bo tylko nieliczne utwo­
ry zasługiwały na miano uda­
nych w tej pustyni dźwięków.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

która jeszcze przed tygodniem zremisowała w Krakowie z 
drużyna — Cracovią. a w niedziele odniosła przekonujące 
stwo nad czwartym zespołem II ligi MZKS Gdynia.
Piłkarze Olimpii wygrali zasłu­

żenie 2:0 (1:0). Bramki zdobyli 
Gojny i Szpakowski. Pozostałe nie 
spodzranki to zwycięstwo Cracovii 
nad starachowickim Startem 1:0 
oraz porażka lidera II ligi Odry 
Opole z Hutnikiem Nowa Huta 0:2.

A oto pozostałe wyniki i tabela.

10. Tur Turek
11. Obra Kościan
12. MZK3 Rawicz
13. Sparta Szam.
14. Polonia Piła

15. Olimpia II

20
20
20
20
20

Śląsk 
Unia

Urania
Star Łódź

3:1
0:0

Olimpia, 
ostatnią 
zwycię-

17-
17
14
13
12

20

27—28 
23—34 
15—37

11
11

-39
-34

rozgrywany jest już po raz 
nasty.

II etap, długości około 10

dwu'

km;
wygrał K. Wróż (Nowe Miasto) 
przed J. Czyńczykiem (Wilda) oraz 
M. Dyoniziakiem (St. Miasto). 26 
zawodników na mecie uzyskało ten 
sam czas — 15.02 min.

Po wczorajszym etapie prowadzi 
w klasyfikacji łącznej K. Wróż 
przed M. Szymańskim (Grunwald)

15—32 oraz J. Cz.yńczykiem. (b)

Stan zdrowia młodzieży szkolnej

Postulaty komisji sejmowych
Sejmowa Komisja Oświaty i 

Nauki oraz Komisja Zdrowia 
i Kulturv Fizycznej uchwali- 

łv na wspólnym posiedzeniu dezy­
deraty w sprawie ooieki zdrowot­
ni nad młodzieżą szkolna i aka­
demicka.

W uchwalonych dezyderatach 
komisje stwierdziłv iż w stosun­
ku do 79K8 r. kiedy to badano 
również ten wróblem — stan opie­
ki zdrowotne, nad młodzieżą szkol 
na i akademicka uległ Doprawie. 
Niemniej jednak nie iest on jesz­
cze zndnwałaiaci’’ Szczegó1nv nie-
— i _______________________ -

’ r.fnc SK1 A
4 V i?71 Nr 104 (#4571

pokój budzą występujące u mło­
dzieży szkolnej wady postaw, 
wzroku oraz płaskostopie. Na ten 
stan rzeczy w poważnym stopniu 
wpływa nieodpowiedni sprzęt 
szkolny, zwłaszcza ławki, niepra­
widłowe oświetlenie izb lekcyj­
nych oraz niewłaściwe obuwie, 
używane przez ucznia w szkole.

W związku z tvm komisje po­
stulują abv wprowadzono zakaz 
używania w szkołach miękkich 
pantofli wzmocniono kontrole 
nad realizacja nroeramu wychowa 
nia fizycznego w szkołach i uczel­
niach dostosowano druk ksią­
żek szkolnych i lektur do 
potrzeb dzieci : młodzieży.
Powinno się też zacząć produ­

1.
2.
3.
4.

6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

Motor — Garbarnia 
ŁKS — Zawisza 
Piast — Warta

Odra 
II utnik 
ŁKS 
MZKS 
Śląsk 
Urania 
Motor 
Garbarnia 
Star 
Piast 
Zawisza 
Unia
Start Łódź 
Olimpia 
Warta 
Cracovia

21 32
21 30
21 29
21 24
21 24
21 23
21 22
21 22
21 22
21 20
21 19
21 17
21 17
21 14
21 13
21 8

2:0 
1:0 
4:0

30—!', 
36—1* 
29—11
24—i5 
19—..* 
25—1S 
20—17 
23—2 i 
16—17 
25—29 
12—17 
15—21 
17—27

11—22 
13—44

W lidze międzywojewódzkiej ko­
lejne' dwa punkty zdobył Lech 
zwyciężając inowrocławskiego Ku­
jawiaka 2:0 (bramki zdobyli Płot­
ka i Świtała), ale. niestety pozo­
stałe nasze dwa zespoły przegrały 
swoje mecze. Calisia uległa 
MRKS-owi w Gdańsku 0:1. a Prze­
mysław stracił dwa punkty, w 
tym samym mieście, przegrywa­
jąc z liderem Lechia 0:3. Pozostałe 
wyniki:

Polonia — Olimpia 
Gwardia — Arkonia 
Flota — Stoczniowiec

0:0
0:2
0 1

Budowlani — Bałtyk 2 3
Dąb — Darzbór 4 1

1. Uechia 21 35 36—8
2. Lecb 21 32 43—10
3. Arkonia 21 28 33—18
4. Stoczniowiec 21 26 27—19
5. Gwardia 21 25 26—22
6. Calisia 21 22 16—14
7. Polonia Bydg. 21 21 26—24
8. Olimpia Elbląg 21 21 22—24
9. Flota 21 20 24—24

10. Kujawiak 21 19 29—22
U. Bałtyk 21 19 23—26
12. MRKS Gdańsk 21 19 23—32
13. Dąb Dębno 21 18 22—33
14. Przemysław 21 14 17—29
15. Budowlani 21 13 21-38
16. Darzbór 21 4 11—56

kować ławki szkolne złożone z ru­
chomych elementów pozwalają­
cych dostosować je do wzrostu 
uczniów oraz wprowadzić prawi­
dłowe oświetlenie sal lekcyjnych.

W związku ze zbyt wolnym roz­
wojem bazy lokalowej przychodni 
akademickich oraz niedostatecz­
nym wyposażeniem tych placówek 
w sprzęt medyczny komisie wi­
dza potrzebę zwiększenia w łatach 
1971—1975 nakładów inwestycyj­
nych na ten cel. Rektorzy szkół 
wyższych powinni uzyskać prawo 
nrzeznaczenia na zakup sprzętu 
medycznego części środków z nad 
wvżek uzvskanvch z działalności 
noża budżetowej uczelni

Komisie postulują utrzymanie 
obowiązkowych godzin wychowa­
nia fizycznego w dotychczasowym 
wymiarze or^z uwzględniania w 
nrzvszłvch nlanach inwestycyj­
nych budowy sal gimnastycznych 
boisk sportowych i pływalni.

PAP

LIGA OKRĘGOWA 
Ostrowia — Włókniarz 2:1
KKS Kępno — Obra Kościan 4:3
Tur Turek — Dyskobolia 4:3
Sparta Szam — Olimpia II 2:3
Grunwald — Polonia Pila 2:0
Polonia P-ń - MZKS Rawicz 0:0
Zagłębię Konin — Lech II 3:0

1. Zagłębie 21 40
2. Polonia P-ń 21 30 34—11
3. Ostrovia 21 27 37—26
4. Warta II 20 23 41—23
5. Lech 11 20 23 27—22
6. Włókniarz 20 20 33—31
7. Grunwald 20 19 25—23
8. Dyskobolia 20 19 26—30
9. KKS Kępno 21 19 23-36

Uwaga wędkarze 
Koła „Prasa"

Otwarcie sezonu Koła „Prasa” — 
w niedziele 9 bm. o g. 7.30 na przy 
stani sch-oniska pzw nad Jezio­
rem Łódzko-Dvmaczewskim. ZSłe 
szenia w sekretariacie do 6 bm.

(na)

W naszym obiektywie
Wszechstronny Kon 
kurs Konia Wierz­
chowego jest naj­
cięższą próbą konia 
i jeźdźca. Podczas 
konkursu poznań­
skiego wiele prze­
szkód sprawiało spo 
ro kłopotu. Na 
zdjęciu: zeskok ko­
nia z pomostu, w 
dodatku na pochy­

łe zbocze.

Piłkarze Lecha nie 
zawiedli swych sym 
patyków i wygrali 
pojedynek z inowro 
oławskim Kujawia­

kiem 2:0.

Pojedynek dwóch 
pretendentów do 
pucharu Polskiego 
Radia, hokeistów 
Warty i Grunwaldu 
(na zdjęciu), zakoń 
czył się zwycię­
stwem Warty 2:0. 
Ostateczna klasyfi­
kacja turnieju jest 
następująca: 1. War 
ta 5 pkt., 2. Lech 
4 pkt., 3. Grun­
wald 3 pkt., 4. Em- 
por Lindenau (NRD) 

0 pkt.

Piłkarkl ręczne 
Przemysława w ra­
mach spotkań o 
mistrzostwo II ligi 
gościły siódemkę 
śląska Tarnowskie 
Góry. Zwyciężyły 
poznanianki 14:7.

Fot. (4) — 
K. Przychodzki



Uniwer solny „Bizon11
Na taśmie montażowej w Fa­
bryce Maszyn Żniwnych w 
Płocku znalazł się pierwszy 
kombajn typu „Bizon". Pol­
skie rolnictwo otrzyma w br. 
długą serię 470 maszyn tego 
typu. „Bizon" kosi, młóci, czy 
ści i sypie do worków ziarno 
z prędkością 5 kg masy zbo 
żowej w ciągu sekundy i zbie 
ra zarazem zboże z 15-16 hek 
tarów w ciągu dnia pracy. 
Na zdjęciu: prototyp „Bizo­

na" w FMŻ w Płocku.

CAF — fot. — Urbanek

Ubodzy powstańcy, śląscy szeregowcy... (3)

Pod Górą św. Anny
ŁTporczywe ataki niemiec- 

j kie w rejonie Góry św.
Anny od 21 do 27 maja 

spowodowały jej zajęcie przez 
„Selbstschutz” i pewne wygię­
cie frontu powstańczego, co je­
dnak nie miało poważniejszego 
znaczenia. Po tygodniowym 
okresie względnej ciszy nocą z 
3 na 4 czerwca ruszyła nowa 
ofensywa niemiecka, która mia 
ła szerzej zakrojone cele.

W ciągu tej nocy miało na­
reszcie nastąpić przegrupowa­
nie po naszej stronie. Kompa­
nie naszego pułku (Grupa Bo­
jowa Cymsa została w między­
czasie przekształcona w II 
Pułk Powstańców im. T. Koś­
ciuszki) odchodziły od północy 
z linii frontowej na zaplecze, a 
nasze dotychczasowe pozycje 
zajmowały świeżo przybyłe re­
zerwy. Na naszym odcinku do­
brze wyposażony chorzowski 
pułk Gajdzika. W ową noc peł­
niłem dyżur w sztabie pułku 
im. Kościuszki. Akcja przegru­
powania trwała jeszcze, kiedy 
w dwie godziny po północy za­
czął dochodzić z północy potę­
gujący się ogień karabinowy. 
Strzelanina nocna należała 
wprawdzie do zjawisk normal­
nych, ale zwykle była to wy- 
thiana Ognia od zachodu, a 
więc znad pobliskiej Odry, któ 
ra tworzyła tu linię frontu.

Ogień z kierunku północne­
go zwiastował rozwijającą się 
akcję bojową w otwartym po­
lu. Na podstawie informacji z 
placu boju stwierdzono, że 
Niemcy atakują z wielką prze­
wagą w ludziach i materiale 
od północy wzdłuż Odry i pod­
nóża Góry św. Anny w kie­
runku południowym — na Po­
gorzelec — Kędzierzyn i że po­
wstańcy pod tym silnym napo- 
rem ustępują wśród walk.

Zaalarmowane natychmiast 
dowództwo pułku odbyło krót­
ką naradę i postanowiło trzy­
mać zluzowane już z frontu 
oddziały na tyłach z „bronią u 
nogi”, lecz nie rzucać ich po­
nownie w bój ze względu na 
przemęczenie. Podczas narady 
polecił mi kpt. Cyms, by połą­
czyć go z dowództwem dywizji 
W Sławięcicach. Kiedy po dłuż 
szym czasie odezwał się ktoś z 
drugiego końca linii telefonicz­
nej, w pierwszej chwili onie­
miałem wprost, bo był to... 
głos niemiecki.

A więc — Niemcy oskrzydli­
li nas i w tej chwili znajdowa­
li się w niewielkiej odległości 
od naszego miejsca postoju. Z 
tej oryginalnej rozmowy tele­
fonicznej wynikało ponadto, że 
Niemcy musieli uderzyć z 
ogromnym impetem, a odwrót 
sztabu dywizji powstańczej od­
był się w pospiechu, skoro nie 
zdążono nawet powiadomić 
podległych jednostek o wyco­
faniu ani też nie przerwano 
łączności. -

W godzinach rannych kpt. 
Cyms wydał dla oddziałów zlu­
zowanych z frontu rozkaz od­
wrotu w ogólnym kierunku na
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Aleksander Bocheński — „Rzecz 
o psychice narodu polskiego" 
PIW, str. 133. zl 15.

Konstanty Puzyna — „Burzliwa 
pogoda", PIW str. 167. zl 20

Józefa Radzymińska — „Biały 
Orzeł nad Rio de la Plata". Wyd 
MON. str. 252. zl 16.

MILITARIA
Czesław Krzemiński — „Lotnic­

two polskie w operacji berliń­

Bierawę. Nasza kompania pod 
dowództwem porucznika Kali­
ny maszerowała wpierw szosą 
wzdłuż brzegu Odry. Ponieważ 
w niektórych miejscach ogień 
niemiecki z drugiej strony rze­
ki sięgał szosy, a ponadto słoń­
ce prażyło niemiłosiernie na 
otwartej drodze, skierowaliś­
my się w głęboki las, aby 
bocznymi, cienistymi dróżka­
mi dotrzeć do celu.

Po pewnym czasie rozległy 
się dokoła nas strzały, raz z 
bliższej, to znowu z dalszej od­
ległości. Nie znaliśmy terenu, 
a w dodatku nie posiadaliśmy 
map. W labiryncie rozległych 
lasów kędzierzvńskich zgubi­
liśmy orientację. Znaleźliśmy 
się w kotle, nie wiedząc, czy i 
gdzie znajduje się jakaś szcze­
lina. Wprawiało nas to w stan 
wzrastającego zdenerwowania. 
Wreszcie w godzinach popołu­
dniowych natrafiliśmy na po­
łożony w głębi lasu zameczek 
myśliwski „Dąbrowa”, który 
był już opuszczony przez kwa­
terującą tam jednostkę pow­
stańczą.

Stąd, dotarliśmy już pod 
wieczór do stacji kolejowej w 
Bierawie, gdzie był zorganizo­
wany obóz i punkt sanitarny. 
Na stacji stał pod’parą pociąg 
pancerny, który raz po raz za­
puszczał się aż pod dworzec 
kędzierzyński, przepędzając po 
drodze niemieckie patrole i 
grupy uderzeniowe posuwające 
się wzdłuż toru kolejowego. Z 
Bierawy skierowano nas do 
punktu zbornego w niedalekiej 
Kotlami; była to osada poło­
żona w lesie przy szosie Biera­
wa — Sośnicowice.

Ofensywa niemiecka trwała 
od 4 do ,6 czerwca po czym, 
wojska koalicyjne wdzierały 
się klinem między walczące ( 
strony, by zlikwidować bezpo­
średnią styczność bojową i 
wymusić w ten sposób rozejm.

Pewnego dnia, wczesnym 
rankiem zbudził nas ze snu ja­
kiś niezwykły hałas. Okazało 
się, że na drogę leśną prowa­
dzącą do Kotlami wjechały 
francuskie tankietki, które na 
widok naszego obozu powstań­
czego zatrzymały się w nie­
wielkiej odległości od nas. 
Zbliżyliśmy się do żołnierzy 
francuskich, którzy odnosi­
li się do nas — jak 
zwykle — z wielką życzli­
wością. W rozmowie z nimi pa- 
dło z naszej strony pytanie, 
czy — w razie zatargu z wła­
dzą koalicyjną — Francuzi bę­
dą do nas strzelać. Na to od­
powiedział ich sympatyczny 
młody dowódca:

„Votre Haute-Silesie c’est 
notre Alsace-Lorraine. Tirer 
sur Vous serait un crime” 
(Wasz Górny Śląsk — to nasza 
Alzacja-Lotaryngia. Strzelać 
do Was byłoby zbrodnią”)...

Był to właśnie jeden z od­
działów francuskich, oddziela­
jący nasze linie od frontu 
„Selbstschutzu”. W innych pun 
ktach tworzyły linię demarka-

skiej". Wyd. MON, str. 270, zl 30.
Marek Koreywo — „Podstępna 

broń". MON, str. 174, zl 10.
Jerzy Grzegorzewski — „Rakieta 

wróg pancerza". MON, str. 169 
zl 10.

Henryk Racki — „Śląski Wrze­
sień". MON, str. 308, zl 20.

/ 
INNE

„Twój zawód — twoja przy­
szłość". Poradnik dla młodzieży 
kończącej szkoły podstawowe. 
KiW, str. 165. zl 15.

Wiesław Szyndler - Głowacki — 
„Dochód narodowj’ — czynniki 
tworzenia i zasady podziału" 
KiW, str 71, zł 4.

Aleksy Pytel — „Robaki u dzie­
ci". PZWL, str. 57, Zł 4. 

cyjną oddziały włoskie, gdzie 
indziej znowu Anglicy. Fran­
cuzi ostrzegali nas zarówno 
przed Anglikami jak i przed 
Włochami. Mimo utworzenia 
tu i tam „rejonów neutral­
nych” styczność bojowa ist­
niała w różnych punktach w 
dalszym ciągu i walki trwały 
tam jeszcze do połowy czerw­
ca.

Niemiecka publicystyka o bo 
jach dookoła Góry św. Anny i 
pod Kędzierzynem sławiła je 
jako pierwsze zwycięstwo orę­
ża niemieckiego po przegranej 
wojnie światowej. W istocie, 
chodziło jednak tylko o pewien 
zysk terenowy, a główne zada­
nie tych operacji — okrążenie 
głównej masy wojsk powstań­
czych — nie powiodło się.

Naczelny wódz „Selbstschu­
tzu*’ generał Karl Hoefer pisał 
później w swoich pamiętni­
kach pt. „Oberschlesien in der 
Aufstandszeit 1918—1921” (Gór 
ny Śląsk w okresie powstań 
1918—1921):

„Do niewoli wzięto kilkuset po­
wstańców; nasza Literatura po­
większyła ich liczbę znacznie. Za­
cięty opór, który powstańcy prze­
ciwstawiali naszym atakom fron­
talnym i ich własne kontrataki wy­
kazały ponownie, że ich siła bojo­
wa nie była wcale tak mała, jak 
wśród nas ją oceniano. Okolicz­
ność, że powstańcy drogą odwrotu 
wycofali się z grożącego okrążenia, 
nie była wyrazem tchórzostwa, 
lecz taktycznie rozsądnym działa­
niem". ‘

9
Właśnie w owych dniach nie 

powodzeń męstwo oddziałów 
powstańczych zabłysło najjaś­
niejszym blaskiem... (c.d.n.)

PAWEŁ DUBIEL

Manowce wynalazczości

Robotnik pracownikiem twórczym?
KK.^iem, że znak zapytania w tytule 
yy może 'wielu oburzyć. W XX wieku 

ktoś śmie wątpić o tym, że ro­
botnik może i powihien być pracowni­
kiem twórczym!

Powinien — z tym się zgadzam. Są 
kraje (np. Japonia), które nie tylko za­
chęcają, ale wręcz obligują wszystkich 
pracowników do zgłaszania projektów 
usprawnień. A u nas? Czy robotnik zaw­
sze może być wynalazcą lub racjonali­
zatorem? A przede wszystkim — czy 
chce nim być?

W 1962 r. robotnicy zgłosili. 50.958 projektów 
wynalazczych, w 1966 roku — już tylko 35.848. 
Co prawda w 1967 roku liczba ta wzrosła do 
37.434, a w 1969 osiągnęła wielkość 41.922, ale 
po pierwsze — od razu widać, że nie wy­
równało to jeszcze poziomu z roku 1962, a po 
drugie całość ruchu wynalazczego także nie 
stoi w, miejscu. Ogólna liczba projektów wy- 
nalazożych wzrosła z 112.604 w 1962 r. do 
193.957 w 1969 r. Skutek jest taki, że pro­
centowy udział projektów robotniczych cią­

gle maleje: W1962 r. wynosił on aż 45,3 proc, ogółu 
zgłoszonych projektów wynalazczych, w 1966 
— już tylko 24,4 proc, i dalej malał (mimo 
wzrostu liczb bezwzględnych!) aż do 21,7 próc. 
w r. 1969. Nie dysponuję danymi za rok ńbie- 
gły, ale chyba nie było żadnego nagłego 
skoku.

Ktoś może mi zarzucić, że rozpatruję 
tylko indywidualne zgłoszenia projektów, 
a przecież obecnie pracuje się raczej 
w zespołach. Weźmy więc dla przykładu 
tzw. brygady racjonalizatorskie. Ich 
udział w ogólnej puli zgłoszonych pro­
jektów wynosił w 1965 r. 1,9 proc, a w 
1969 r. — 1,1 proc. Oczywiście są jeszcze 
tzw. zespoły, ale składają się one w prze 
ważającej mierze z pracowników iuży- 
nieryjno-technicznych. Ci właśnie pra- 
cowniey. działajac zarówno w kolekty­
wach, jak i indywidualnie, dostarczała 
większość projektów wynalazczych. Z

tym, że procentowo udziiał ich działal­
ności indywidualnej spada, a jedno­
cześnie rosną odsetki dotyczące działal­
ności zespołowej. A więc tej właśnie 
(i tylko tej!) grupy pracowniczej doty­
czy prawo pochłaniania zdolnych jedno­
stek przez zespoły.

Badania przeprowadzone z inicjatywy 
Komisji Techniki Wynalazczości CRZZ 
— NOT objęły kilkuset racjonalizato­
rów. 123 spośród nich w ciągu ostatnie­
go roku przed badaniem nie zgłosiło ani 
jednego projektu. Pracowali oni w kil­
kunastu przedsiębiorstwach państwo­
wych na terenie kilku województw. 
Większość badanych to ludzie młodzi, a 
przy tym o dużym stażu racjonalizator­
skim, a więc w pełni sił twórczych.

W toku badań stwierdzono, że niektóre sa- 
mouspokajające tłumaczenia są na nic. Nie­
którzy twierdzą np„ że w naszych zakładach 
jest coraz mniej możliwości wprowadzania' 
usprawnień bo osiągnęły one już pewien po­
ziom techniczny do którego robotnik rzeko­
mo niewiele może dodać. Dlaczego w takim 
razie — pytają autorzy badań (doc. dr E. Ta 
lejko inż. Ewa Urban, St. Zwierzchowski) — 
w krajach o wyższym poziomie technicznym 
ruch racjonalizatorski wśród robotników 
rozwija się bez przeszkód? I dlaczego w Pol­
sce w latach 1957—60, w okresie krachu racjo­
nalizatorskiego, szukano / podobnych wy­
jaśnień, a potem „nagle” r. 1962 robotnicy, 
dostarczyli niemal połowę ówczesnych pro­
jektów wynalazczych?

Okazało się, że i inny czynnik nie ma 
znaczenia. Chodzi o zaszeregowanie tzw. 
niższego dozoru technicznego do gru­
py pracowników umysłowych, co mia­
ło zmieniać statystykę. No i co z tego, 
skoro to przeszeregowanie dawno zakoń­
czono, a udział robotników w ruchu wy- 
nalazczvm jak spadał, tak spada?

Muszą bvć mne przvczyny, twierdzą 
autorzy. Oto one: 14 proc, spośród ba­

danych „nieczynnych” racjonalizatorów 
podało, że ich ostatnio zgłoszone pro­
jekty nie zostały dotychczas zastosowa­
ne, a 18 proc. — że nie otrzymali dotych­
czas żadnego za nie wynagrodzenia 
(chociaż upłynął co najmniej rok!).

Około 39 proc, robotników podało, te nie 
ma obecnie nowych pomysłów racjonaliza­
torskich, a 25 proc, stwierdziło, że nie będzie zgła 
szać następnych projektów. Różnie to uza­
sadniali, ale bardzo często jako przyczynę te­
go zniechęcenia podawano rażąco niskie wy­
nagrodzenia za projekty, zupełnie niewspół­
mierne z przysporzonymi przez te projekty 
oszczędnościami.

Nię sprawdzano danych cytowanych 
przez respondentów, ale nie o to chodził 
Jeśli subiektywnie czują się pokrzyw­
dzeni, to nic nie pomoże informacja, że 
nagrody mogą być wyższe, tylko trzęba 
umieć o nie zabiegać. Racjonalizatorzy 
nie są od tego!*

Jest jeszcze jedna przyczyna, tym razem jut 
socjologiczna. Zastosowanie usprawnienia łą­
czy się często z podwyższeniem norm ilościo­
wych luń wymagań jakościowych. Nie zawsze 
jest to popularne wśród załogi. Dlatego autor 
prójektu woli nieraz w ogóle go nie ujawniać. 
I zdarza się, że sam wykorzystuje swój wyna­
lazek przy swojej maszynie, bardzo się cie­
sząc, że nikt się tym nie interesuje. W ten 
sposób z łatwością przekracza niezmienioną 
notmę, dostaje jeszcze premię jakościową 
i jest podobno bardzo szczęśliwy-.

Warto może jednak zakończyć ten 
artykuł akcentem optymistycznym. Oto 
okazało się. że np. w Zakładach H. Ce­
gielski w Poznaniu w latach 1962—67 
nastąpił wzrost bezwzględnej liczby pro­
jektów zgłoszonych przez robotników z 
525 do 1.069 czyli o 100 proc, oraz 
wzrost udziiału tych projektów w puli 
ogólnej z 46,7 proc, do 55,7 proc.

Czyli można i tak, obywatele kie­
rownicy!

ALEKSANDER BUKOWIECKI

a G»O« WIBLKOPOlSKi 3
Nr TM (8457) 4 V 1974

Józef Danielczyk pracuje w 
Poznańskim „Stomilu" od 
1955 roku. Najpierw pełnił 

funkcje inżyniera-technologa, póź 
niej kierownika zakładowego la­
boratorium badawczo-kontrolne- 
go, a od 1969 roku jest głów­
nym technologiem. W tym sa­
mym roku uzyskał tytuł doktora 
nauk chemicznych. Dr Józef Da 
nielczyk — rzeczoznawca z za­
kresu technologii przemysłu gu­
mowego, autor szeregu prac z 
tejże dziedziny opublikowanych 
w biuletynach branżowych i 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospo 
darczej, wynalazca, twórca pla­
nu postępu technicznego „Storni 
!a“, wychowawca kadr (m. in. 
dla Olsztyńskich Zakładów Opon 
Samochodowych) — należy dp 
ludzi, którzy szczególnie przyczy 
nili się do tego, że obecnie 
nasz przemysł potrafi produko­
wać znakomite opony. Wyrazem 
uznania tych zasług dr. Józefa 
Danielczyka było udekorowanie 
go w Belwederze w przeddzień 
tegoroczneao 1 Mała, Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy.

Blisko dwugodzinną rozmowę 
dziennikarza z dr. Danielczykiem 
telefon przerwał tylko raz. Zwró 
ciliśmy na to uwagę.

— Kilka lat temu było ina­
czej : stale domagano się inge­
rencji w bieżący tok produk­
cji — stwierdził dr Daniel­
czyk. — Dzisiaj natomiast każ 
dy potrafi działać w zakresie 
swoich kompetencji. Jest to 
wynik wzrostu kwalifikacji za 
wodowych całej załogi. Wielu 
uczy się nadal. I tak trzech na 
szych pracowników obecnie dok 
toryzuje się, piętnastu studiu­
je zaocznie chemię, a około 30 
bierze udział w zajęciach 3- 
letniego zakładowego studium 
nodyplomowego. Wykładowca­
mi są pracownicy naukowi 
wyższych uczelni. Zajęcia teo- 
retvczne odbywają się w „Sto 
milu“, praktyczne natomiast 
w uczelniach, gdzie słuchacze 
studium zapoznają się z nowo 
czesną aparaturą ' badawczą- 
Kiedy fabryka otrzyma niektó 
re z tych urządzeń — a ma to 
w najbliższych latach nastąpić 
— nie będzie kłopotów z obsłu 
gą.

— Ten problem wiąże się z mo 
dernizacją parku maszynowego...

— Postęp w tej dziedzinie 
jest widoczny. M. in. nastąpi­
ła hermetyzacja i automatyza­
cja dozowania składników mie 
szanek gumowych, uruchomio 
no nowy kalander i samoformu 
jące prasy wulkanizacyjne. Jed 
nakże daleko jeszcze do koń­
ca procesu modernizacji. Prze 
cięż pod względem nowoczes­
ności wyposażenia techniczne­
go znacznie ustępujemy Dębi­
cy. Fakt, że skutecznie z nią 
rywalizujemy w efektywności 
produkcji, wynika głównie z ja 
kości naszych kadr. Zresztą już

NASZE ROZMOWY |

W pościgu 
za czołówką 

światową
od dawna, także wówczas kie­
dy z kadrą inżynieryjno-tech­
niczną nie było w „Stomilu” 
najlepiej, pracowało tu wielu 
znakomitych robotników, praw 
dziwych mistrzów dobrej robo 
ty. Sława ich sięga daleko. 
Otóż Holendrzy mając do wy 
boru zakłady w Dębicy, Olszty 
nie i Poznaniu bez wahania 
tym ostatnim powierzyli wyko 
nanie próbnej partii opon z e- 
ksperymentalnego drogocenne­
go rodzaju kauczuku.

— Kontakty zagraniczne, obok 
wysokich kwalifikacji zawodo­
wych i modernizacji urządzeń, 
też chyba przyczyniły się do 
znacznego zniwelowania w pro­
dukcji opon dystansu między na 
szym przemysłem, a światową 
czołówką?

— Na pewno, konieczne jest 
nie tylko systematyczne stu­
diowanie zagranicznej literatu

Dr Józef Danielczyk: „...żadna 
nowość w technologii przemysłu 
gumowego nie uchodzi naszej u- 

wadze...“.
Fot. — K. Przychodzki

ry fachowej, ale również bezpo 
średnie kontakty. Przestrzega 
tej zasady Centralne Labora­
torium Oponiarskie w Pozna­
niu, ja też o niej pamiętam. 
Stąd wyjazdy (byłem w więk­

szości krajów europejskich), 
kontakty w związku z Między 
narodowymi Targami Poznań­
skimi, kooperacja z zagranicz­
nymi przedsiębiorstwami. Dla­
tego też żadna nowość w tech­
nologii przemysłu gumowego 
nie uchodzi naszej uwadze. Tak 
być musi. Inaczej prowadzili­
byśmy badania typu „odkry­
wanie Ameryki” lub bylibyś­
my zaskakiwani różnymi rewe 
lacjami. Obecnie wiemy (co poz 
wala wyciągnąć odpowiednie 
wnioski), że zanosi się na su- 
perrewelację. Otóż może już za 
kilka lat opony do samocho­
dów osobowych produkować się 
będzie bez tzw. kordu (tkani­
ny), wtryskując płynną mie­
szankę kauczuku do form, w 
których zastygnie.

— Jest pan ekspertem RWPG.w.

— Od kilku lat przewodniczę 
międzynarodowemu zespołowi 
specjalistów przemysłu gumo­
wego. Zespół, który m. in. ze­
brał doświadczenia krajów 
RWPG w produkcji opon, nie­
dawno sprecyzował wnioski do 
tyczące kierunków rozwoju 
współnracy w. tej dziedzinie 
państw socjalistycznych.

Na zakończenie ch ciąłbym 
jeszcze wspomnieć o czymś, co 
mi szczególnie leży na sercu. 
W najbliższych latach ma pow 
stać wielka, nowoczesna fabry 
ka opon. Dokumentacja jest go 
towa. Nie zapadła natomiast 
decyzja co do lokalizacji. My­
ślę — zresztą nie tylko ja, że 
obiekt ten powinien stanąć w 
Poznaniu. Argumenty? Realiza 
cja tej inwestycji w Karolinie 
pod Poznaniem (m. in. ze wzglę 
du na pobliską obwodnicę ko­
lejową) będzie kosztować 300—• 
400 min zł mniej w porównaniu 
z budową takiego obiektu w Dę 
bicy. Drugi argument, to blis 
kość zaplecza naukowo-badaw 
czego: w Poznaniu jest Cen­
tralne Laboratorium Oponiar­
skie. Ponadto kwalifikacje poz 
nańskich „stomilowców” stano 
wią gwarancję bezzwłocznego 
i właściwego wykorzystania po 
tencjału ekonomicznego zloka 
lizowanego w Karolinie.

Rozmawiał: MICHAŁ ŁUCZAK



WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

W POZNANIU, «L Kościuszki 57

ogłasza na rok szkolny 1971/72

ZAPISY CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

Dokształcającej w Poznaniu
W zawodach:

1. ślusarz mechanik,
!. ślusarz narzędziowy,
3. tokarz - frezer,
4. blacharz przemysłowy
5. mechanik aparatury automatycznej (rów­

nież dla dziewcząt — tylko z m. Poznania) 
oraz do fi lii :

♦ w Koźminie, ul. Klasztorna 35 —
w zawodzie ślusarz - mechanik

♦ i Warsztatu Szkoleniowego nr 5
w Wronkach, ul. Myśliwska 11 — 
w zawodzie ślusarz • mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowych, w oparciu o szero­
ki asortyment orodukcji i usług przemysłowych 
dostarczanych na rynek krajowy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata tdla blacharzy - 
2 lata), a po jej ukończeniu absolwenci mogą 
ubiegać się o przyjęcie do technikum dla pra­
cujących.

Uczniowie otrzymują:
— w 1 roku nauki — do 760 zł miesięcznie.
— w II roku nauki — do 380 zł miesięcznie,
— w TU roku nauki — do 600 zł miesięcznie.
Uczestniczą również w nagrodach regulamino­

wych posteru technicznego i racjonalizacji oraz 
mogą uzyskać dodatkowe stypendium. Szkoła 
prowadzi internat i stołówkę.
Do wniosku© przyjęcie należy załączyć:

I. życiorys 1 2 fotografie.
2. wykaz ocen za I półrocze z klasy 8 

a z końcem roku szkolnego — świadectwo 
ukończenia 8 klas szkoły podstawowej.

3. zgodę rodziców.
4. świadectwo zdrowia z wynikami analiz.

Wnioski należy przesyłać:
1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształca­

jąca WZDZ — Poznań, al. Kościuszki 57:
2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa WZDZ — 

Koźmin, ul. Klasztorna 35;
3. Warsztat Szkoleniowy nr 5 — Wronki, ul. 

Myśliwska II.
K178*

SREBRO—ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”
♦ Poznań, 

ul. Wrocławską nr 10
♦ Kalisz, 

ul. Kanonicka nr 1
♦ Gniezno, 

ul. Młodej Gwardii 1
♦ Kościan, 

Rynek nr 19
♦ Piła, 

uL M. Buczka 40.
_K3083

Dafnie suszone, każdą 
ilość kupię. Strzelecki^
Kostrzyn Wlkp., Dworeo 
wa 6.1331p
Rower „Huragan”, sprze 
dam, stan dobry, 2.000 zł
Telefon 448-40. 6853g
Sprzedam pianino i akwa 
rium loo 1. Mickiewicza 
9 m. 5. Informacje od 
godz. 18. 6237g ,

Przetargi
Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn Bu- 
tlcwlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52, tele­
fon 742-41 do 44 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki Star-21, 
nr rej. PM 12-64. nr silnika 35610, nr podwozia 
07901 — cena wywoławcza 28.200 zł.

Przetarg odbędzie sie w dniu 18 maja br. o godzi­
nie io przy ul. Bałtyckiej 52.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Biorący udział w przetargu zobowiązani są wpła­
cić wadium w wysokości io proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej w przeddzień przetargu, tj. 17. V. 
1971 r. w kasie przedsiębiorstwa.

Pojazd można oglądać na terenie zakładu — ulica 
Bałtycka 52, w czasie od 10 do 15 maja 1971 r. od 
godziny 10 do 13. K2875
Biuro Projektowo - Technologiczne „Biprotech” — 
Poznań-Starołęka, ul. Bystra nr 7 — sprzeda w dro­
dze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

a) SAMOCHÓD OSOBOWY „Warszawa” M-20 — 
nr podwozia 110169. nr silnika 180794, rok pro­
dukcji 1963. Cena wywoławcza wynosi — 18.000 zł.

b) SAMOCHÓD CIĘŻAROWY „Żuk” — A-03 — 
nr podwozia 40234. nr silnika 191763, rok produk­
cji 1965. Cena wywoławcza wynosi — 11.580 zł.

Przetarg odbędzie sie w dniu 26 maja 1971 r. o go­
dzinie 10 w biurze ..Biprotech” w Poznaniu, ulica 
Bystra nr 7, tel. 744-24.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do 
kasy, jako wadium io proc, ceny wywoławczej — 
najpóźniej w dniu 25 maja 1971 r. do godz. 13.

Samochody można oglądać codziennie od godz. 
8—io z wyjątkiem sobót i niedziel.

W razie niedojścia do skutku przetargu w wy­
znaczonym terminie, drugi przetarg odbędzie sie 
w tym samym dniu lecz o godz. 12.30.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu 
nrzyczvny. K3093

Pwa ' 'mika

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Zgło­
szenia od eodz. 16, Grun­
waldzka 33a m. 7. 5952g
Potrzebna pomoc domo­
wa. uczeń-nica. Piekar­
nia Ciastkarnia, Poznań. 
Garbary 65. 5109g

Przyjmę panienkę do 
trzyletniego dziecka, na 
stałe lub dochodzącą. 
Dzierżyńskiego 86 m. 26. 
________________________ 6382g

Knnno Sprzedaż
Kupiif fortepian znanej 
marki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6570g

Dnia 1 maja 1971 r. zmarła nasza najukochań­
sza matka i babunia, przeżywszy 84 lata

STEFANIA HETMAŃSKA
z domu MAJER

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 maja 
br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
synowie, synowe i wnuki

Poznań, Kosińskiego 19 m.’2. 6795g

W dniu 30 kwietnia 1971 r. zmarł

mgr inż. arch. JAN KOSSOWSKI
kierownik Zespołu Sprawdzającego

Wojewódzkiego Biura Projektów w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­

ka i serdecznego kolegę.
Z głębokim żalem żegnają Go

Rada Zakładowa, Dyrekcja i współpracownicy 
Wojewódzkiego Biura Projektów w Poznaniu 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. V. 1971 roku 
o godz. 13.85 na cmentarzu na Junikowie.

K3143

t Zawiadamiamy z głębokim żalem, że w dniu 
2 maja 1971 r. po długich i ciężkich cierpie­

niach odszedł od nas na zawsze, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany mąż, syn, tatuś, 
brat, zięć i szwagier, przeżywszy lat 35, śp.

ROMUALD ROCHATKA
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja 
br. © godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju-
nikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań. „,
Osiedle Wielkiego Października VG m. 68 6785g

POZNAŃ

SZPADLE 06RDDHICZE
I ŁOPATY CW
do nabicia tu sklepach:

MH D nr 15 ul. Szkolna 5
M H D nr 34 ul. Wodna 8/9
M H D nr 46 ul. Powstańcza 5/7
zaopatryu/anych przez W. P. „ARGED"

M2949

DYREKCJA TECHNIKUM MECHANICZNEGO 
i ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

W ROGOŹNIE

PRZYJMUJE ZAPISY
na rok szkolny 1971/72:

♦ do klasy I budowlanej (o specjalności 
murarz), dla młodzieży męskiej w wie­
ku od 15—17 lat, która ukończyła ósma 
klasę szkoły podstawowej — oraz
do klasy I 5-letniego młodzieżowego 
technikum mechanicznego — specjal­
ność obróbka skrawaniem — dla dziew­
cząt i chłopców po ukończonej ósmej 
klasie szkoły podstawowej;

& do klasy I 3-letniego młodzieżowego 
technikum mechanicznego — specjal­
ność obróbka skrawaniem — dla dziew­
cząt i chłopców po ukończonej II klasie 
Liceum Ogólnokształcącego.

Każdy uczeń klasy budowlanej ma zapewnio­
ne stypendium.

Uczniom zamiejscowym zapewnia się miejsce 
w internacie.

Podania wraz z życiorysem i świadectwem 
zdrowia — należy przesyłać zaraz pod adresem: 
Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa — Rogoźno Wlkp., ul. Dojazdowa 1.

K2324

Pracownicy poszukiwani
P. P. „Foto - Optyka” w Poznaniu, ul. Czerwonej
Armii 81 — zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA SKLEPU — wymagane wy­
kształcenie średnie lub zasadnicze handlowe 
albo ekonomiczne, plus staż pracy w handlu;

— KIEROWNIKA działu księgowości i sprawo­
zdawczości — wymagane wykształcenie:
— wyższe ekonomiczne lub prawnicze plus 

5 lat praktyki w księgowości w tym 3 lata 
na stanowisku kierowniczym,

— względnie: średnie ekonomiczne plus 9 lat 
praktyki w tym 3 lata na stanowisku kie­
rowniczym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z dyrekcją.
K2896

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA” 
Wojewódzki Zakład Szkolenia

w Poznaniu, uL Klasztorna 2

ORGANIZUJE KURSY 
MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE 

we wszystkich zawodach 
metalowych i elektrycznych.

Otwarcie kursu odbędzie się w dniu 8 maja 
1971 r. o godz. 14 — kurs zakończony zostanie 

w miesiącu czerwcu br.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ul. Klasz­

tornej 2, telefon 542-26 w godz. od 8—19 
w soboty — do godz. 16.

 K3019

TECHNIKUM MECHANICZNE
i ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 

Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych
w Poznaniu, Krańcowa 9. tel. 720-31. w. 540

PRZYJMUJE ZAPISY 
na nowy rok szkolny 

KANDYDATÓW DO KLAS I 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej

NA WYDZIAŁY:

— tokarski 
— ślusarski 
— szlifierski

— chłopców i dziewczęta,
— chłopców,
— chłopców I dziewczęta.

NAUKA W SZKOLE TRWA TRZY LATA.

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328. Mieczysław . Staś- 
kowiak. Rumianek, pocz 
ta Tarnowo Podgórne, 
pow. Poznań. 6239g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl SHL 175. Konojad 
35, poczta Wolkowo.

______________________ 1349p
Sprzedam motor NSU 500 
w ramie Junaka, stan 
dobry z zapasowym silni 
kiem 5000, wózek boczny 
do motoru oraz koła z 
dobrym ogumieniem 550 
X16. Stanisław Samol — 
Bronikowo 35, k. Śmigla, 
pow. Kościan. 1346P
Psy dogi miesięczne — 
sprzedam. Telefon 726-64. 

5802g
„Viennaton” aparat słu­
chowy w okularach no­
wy austriacki — sprze­
dam. Głogowska 124 m. 
9, godz. 16—19, 5784g

Samochody
Warsztat naprawy Fiata 
125 P, dokonuje w termi­
nie jednodniowym; wy­
miany kół napędzających 
rozrząd, naprawy sprzęg­
ła, naprawy układu ha­
mulcowego, naprawy 
przedniego zawieszenia, 
wymiany łożysk w tyl­
nym moście. Warsztat 
znajduje się w Przeżmie 
rowie, bezpośrednio przy 
skrzyżowaniu dróg Dą­
browskiego — Szamotu­
ły 6511g
Silnik lub części Opel 
Record 1962, kupię. Tel. 
440-96. 5505g

Sprzedam Skodę S-100 
Standard, fabrycznie no­
wa. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5348g.
Sprzedam spiesznie samo 
chód osobowy Skodę 1000 
MB. Pleszew, ul. Sien­
kiewicza 7. 5103g

4 Lokale
Gdańsk! Mieszkanie no­
we dwupokojowe 45 mf, 
zamienię na dwupokojo­
we lub większe w Po­
znaniu. Ugniewski — 
Gdańsk - Stogi, Niska 
4c/9. K2843
Pokój, kuchnia, samo­
dzielne, przynależnościa- 
mi, IV ptr., c. o., ciepła 
woda. ul. Bułgarska — 
zamienię 2—3-pokojowe, 
łazienką, samodzielne. O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 6272g.
Ostrów Wlkp.! Mieszka­
nie wygodami, zamienię 
na jeden pokój kuchnią, 
centralnym ogrzewaniem, 
miejscowość obojętna. 
Adresować: Dudlej 
Ostrów Wlkp., Kościusz­
ki i6a m. 3. 1337P

Nieruchomości
Sprzedam 3 ha czystej 
ziemi ornej, możliwość 
pobudowania oranżerii 
oraz domu. Władysław 
Postaremczak, Suchy Las 
k. Poznania, ul. Oborni­
cka 54. 13430
Oddam w dzierżawę sad. 
Piątkowo, Obornicka 55.

5596g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
30 kwietnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., ukochany i najdroższy mąż, naj­
troskliwszy tatulek, teść i dziadziuś

WŁADYSŁAW SWIERSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 maja 

br. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w rozpaczy
żona, córki, synowie, zięciowie 
i wnuki

Poznań, Grunwaldzka 13 m. 8. 6744g

tDnia 1 maja 1971 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 72, nasza najdroż­
sza i najukochańsza mateczka, teściowa, ba­
bunia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

ANNA BECZKIEWICZ
z domu GRZYMISŁAWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 maja br. o go­
dzinie 15 w Gostyniu Poznańskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, syn i rodzina

6745g

tDnia 2 maja 1971 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój ukochany mąż, nasz ojciec i teść, 

przeżywszy lat 58, śp.

BRONISŁAW MAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja br. 

o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym w Spła- 
wiu.

W smutku pogrążone
żona z synem, córka z mężem 
i rodziną

Poznań, ul. Majakowskiego 338. 6743g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w 
Poznaniu zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”

— MURARZY,
— CIEŚLI,
— PARKIECIARZY,
— LASTRIKARZY,
— ROBOTNIKÓW.
Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z Ukła­

dem Zbiorowym Pracy w Budownictwie. Zamiejsco­
wym zapewniamy zakwaterowanie bezpłatne i sto­
łówkę — obiady płatne. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac PPB nr 3 I piętro pok. 104 — 
Poznań ul. Strzelecka 2/6 tel. 572-91 wewn. 201. K3099

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu — zatrudnią zaraz:

— 15 MURARZY BUDOWLANYCH,
— 10 MONTERÓW INSTALACJI, 
do nowo utworzonego Samodzielnego Oddziału 
Wykonawstwa Inwestycyjnego.

Przyjmuje się pracowników • z woj. poznańskiego 
dysponujących codziennie dogodnym dojazdem do 
pracy. Dojeżdżającym z dalszych odległości gwa­
rantuje się kwatery w Poznaniu.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich informacji 
udziela Dział Kadr i Szkolenia PZOS „Stomil” w 
Poznaniu, ul. Starołęcka 18, pokój nr 1, tel. 700-21.

K2984
Komenda Wojewódzka MO w Poznaniu — zatrudni 
zaraz do brygady remontowo - budowlanej następu­
jących pracowników:

— MURARZY,
— ROBOTNIKÓW,
— POMOCNIKÓW MlUfłARSitlCft. v

Prąca na terenie miasta Poznania. '
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 

w budownictwie.
Szczegółowych informacji udziela Wydział Kadr 

KWMO — Poznań, ul. Kochanowskiego 2a, pokój 
nr 15. K3C82

Uczniowie w okresie nauki otrzymują wy­
nagrodzenie.

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w 
Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz 
możliwość dalszej nauki w 3-letnim Technikum 
Mechanicznym dla Pracujących.

Dojazdy tramwajami linii nr 6, 8 i 19.
K2020

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
przy Wlkp. Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu k. Poznania

OGŁASZA NABÓR
do klasy I w zawodzie ślusarza.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klas 
szkoły podstawowej. Szkoła nie posiada inter­
natu. Zgłoszenia proszę kierować do Dyrekcji 
Szkoły. K30S9

DYREKCJA oraz RADA ROBOTNICZA 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Naftowego 

„NAFTOMONTAZ” w KROŚNIE 
ul. Łukasiewicza nr 37 
ZAWIADAMIAJĄ, ŻE 

NAGRODY
z funduszu zakładowego za rok 1970 
wypłacane są od 23 kwietnia do 
30 czerwca 1971 r. i w tym terminie 

przyjmowane będą reklamacje.
Nie podjęte nagrody w terminie do dnia 

30 czerwca 1971 r. przekazane zostaną 
na cele socjalne załogi.

~K2935

Dóm z przylegającą par­
celą, tanio sprzedam. — 
Wieziolkowa, Poznań — 
Hetmańska i m. 7. 1279p

* Różne
Przystosowuję odbiorniki
TV Belweder do progra-
mu II. Śniadeckich 17 m.
4. 685bg
Parowe czyszczenie pie-
rza na poeżekaniu. Kra-
szewskiego 28. 5197g
Płaszcze, kurtki skórza­
ne farbuję, zamszowe od
nawiam. 27 Grudnia 5.

5543 g
Naprawa parasoli. Po­
znań, Rybaki 9. 1871g

Ogrodzenia, ozdobne ba­
lustrady, kraty, także z 
materiału zamawiajace-l 
go, wykonuję. Poznań — | 
Swierczewo, ul. Jaszuń-I 
skiego 12, tel. 204-45.

4993f

ILetnironialne
Kawaler lat 35, posiada­
jący gospodarstwo, po­
zna pannę. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1348p

Pana bez nałogów pszcze 
larza po 70, poślubię. Wa 
runki idealne dla pszcze 
larza. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla i203p

tW dniu 2 maja 1971 r. zmarł po krótkiej
1 ciężkiej chorobie mój dobry i ukochany 

mąż, najczulszy i najtroskliwszy syn, tatuś, 
brat, wujek, szwagier i dziadek, przeżywszy 
łat 62

mgr STANISŁAW MATECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 maja 

br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W imieniu bolesnym ciosem dotkniętej ro­
dziny — zawiadamia

tona
6852g

tW dniu 30 kwietnia 1971 roku po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen-

taml św., 
w wieku 68 
ukochańszy

zakończył swój pracowity żywoj., 
lat, mój najdroższy mąż, nasz naj- 
ojciec, teść i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW GAŁDYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 maja 

1971 r. o godzinie 12.30 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

Zona z rodziną
Poznań, ul. Sienkiewicza io m. 5. 6739g

w

tDnia 1 maja 1971 roku zmarła po 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
mentami św., śp.

HALINA LOGA
z domu JANICKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
br. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej i 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż z dziećmi i 

Poznań, Dzierżyńskiego 105.

długich 
Sakra-

5 maja 
na Juni-

rodzina
6762g
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Ruchu”.
Z-7

W dniu 30 kwietnia br. zmarł niespodziewa­
nie zasłużony działacz społeczny i organiza 
cyjny

CZESŁAW KLIMECKI
wiceprezes WZZPHiU w Poznaniu, b. radny i 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Grun­
wald, odznaczony Honorową Odznaką Miasta 
Poznania, Odznaka 1000-lecia PRL. Złotą Od­
znaka Naczelnej Rady ZPHiU w Warszawie

i Złotą Odznaka Wojewódzkiego Związku 
ZPHiU W’ Poznaniu.

Odszedł od nas człowiek szlachetnego cha­
rakteru, szczery, zacny i uczynny kolega, któ­
rego zachowamy we wdzięcznej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja br.
o godz. 16 na cmentarzu górczyńskim w Po- f 
znaniu.

Wojewódzki Związek Zrzeszeń 
Prywatnego Handlu i Usług w Poznaniu 

zarząd i pracownicy 
6749g

Dnia 30 kwietnia 1971 r. zmarł

kol. TADEUSZ GDANIEC
nasz wieloletni, serdeczny i nieodżałowany 
przyjaciel, zawsze życzliwy i uczynny.

IV szczerym żalu składamy wyrazy współ­
czucia Jego Rodzinie.

Koleżanki i koledzy
z Wydawnictwa Poznańskiego

683 4 g

+ Dnia 2 maja 1971 roku po krótkiej, cięż­
kiej, nieoczekiwanej chorobie, opatrzona 

Sakramentami św., zmarła moja najukochań­
sza żona, nasza mamusia i babcia

KATARZYNA NOWICKA 
z domu GRONDZIELEWSKA 

przeżywszy lat 69.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja 

br. o godzinie 9.50 na cmentarzu junikow­
skim.

W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

tDnia 2 maja 1971 r. zmarł nagle najdroższy 
mąż, ojciec i dziadek, śp.

mgr STANISŁAW WÓJCIK 
ppłk rez. WP, odznaczony 
Krzyżem Virtuti Militari

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona z dziećmi i rodzina

687Rg

tDnia 3 maja 1971 r. zasnął w Bogu, w wieku
68 lat, mój najdroższy mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

JÓZEF MANIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja br. J 

c godz. 8.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, S

o czym zawiadamia
tona z rodziną

Poznań, Stęszewska 41 m. 7. 6858g I
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POLSKI — g. 19 „Kordian”; NO­
WY (Kino Olimpia) — nieczynny; 
OPERA — g. 19 „Wesołe kumoszki 
z Windsoru”; OPERETKA — g. 18 
„Dania od Maxima” (przedst. 
zamkn.); MARCINEK — g. 10 i 17 
„Tymoteusz Majsterklepka”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Przedział mor­
derców” (franc. 16 1.), g. 15.30, 18 
„Nie do obrony” (ang. 18 1.). g. 20 
DKF „Kamera” (seans zamkn.); 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 9.30, 12.30, 15.15 „Oliver” (ang. 
11 1,). g. 18, 20.15 „Wahadło” (USA 
18 1.); CZTERNASTKA — nieczyn­
ne; GONG — g. 10, 12, 16 „Wszyst­
ko na sprzedaż” (poi. 16 1.), g. 18, 
20.15 „Żyć aby żyć” (franc. 18 1.); 
GRUNWALD — g. 16 „Krzyżacy” 
(poi. 12 1.), g. 19.30 „Landru” 
(ftanc. 18 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13, 15.30. 18, 20.15 „Życie małżeń­
skie — On” (cz. I franc. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 „Intrygantki” 
(czeski 14 1.), g. 19.30 „Sokoły” 
(weg. 16 1.): MALTA — g. 16, 18, 20 
„Fraulein Doktor” (jug. 18 1.); MI­
NIATURKA — g. 16 i 19 „Mutter 
Courage” (NRD 16 1.); OLIMPIA — 
gi 15. 17.30, 20 „Planeta małp” 
(USA 14 1.): OSIEDLE — g. 17, 19.30 
„Pani ambasador” (radź. 14 1.); 
P^NCERNIAK — g. 17.30, 20
„Ucieczka King-Konga” (jap. 11 
1.); PAŁACOWE — g. 12.30, 15
„Pierścień księżnej Anny” (poi. 
11 1.). g. 17.30 20 „Mademoiselle”
(ang.-franc. 18 1.); PRZYJAŹŃ — 
n-eczynne: RIALTO — g. 10, 12.30 
„130 karabinów” (USA 16 1.). g. 15, 
17.30, 20 „Nieśmiertelni Flip i
Flap” (USA 11 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15. 17, 19.30 „Ko­
niec barona Ungerna” (radź. 14 1.); 
S^ALA — g. 16. 18, 20 „Opowieść 
do poduszki” (USA 16 1.); TĘCZA 
— g. 17. 19.30 „Panienki z Roche- 
fert” (franc. 14 1.): WARTA — g. 
io. 12.30. 15 „Wyzwanie dla Robin 
Fnoda” (ang. H 1.). g. 17,30. 20 
„spotkałem nawet szczęśliwych 
c-^anów” (jug. 16 1.); WCZASO- 
wtcz (Puszczykowo) — nieczyn-

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
’p.15 „Komisarz Pepe” (włoski 16 
IR WŁÓKNIARZ (Steszew) — 
r^^ynne: WRZOS (Luboń) — g.

Przystań” (poi. 16 1.): WRZOS 
("'^pina) — nieczynne; FOTOPLA- 
e—„ i?_2o „Paryż”.

DTlumr r Ą,: -. «■  
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbary 17, tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpl 
tal Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel S9 nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bakowa 8 
: Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103) 
tel 566-66. Podstacje w Luboniu 
tel 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cala 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
13—7 w niedziele i święta całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16. 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23’ Grunwald (Kasprzaka 16 tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba­
ry 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 3. tel. 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel. 
666- 66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 oorady orawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249 tel. 67-24-14 
od R—21. w nocv nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Aoteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 69 Kórnicka 24 (dyżur 
nem y'

WTOREK — PROGRAM P Fala 
1322 nr ®.05 Publicystyka między­
narodowa: 8.10 2 melodie w ryt- 
m;o surfa: 8.15 Gra Polska Kape­
la n'd F. Dziewanowskiego: 8-45 
W kilku taktach w kilku sło­
wach- 9 Dla kl VIII — aktualny 
komentarz nolifvcznv: 9.20 Czeskie 
i morawskie melodie ludowo: 9.40 
Dla przedszkoli: W bibliotece” — 
słuch.- 10.05 .Kurz” — fragment t 
pow J Żurka: 10.25 Muzvka pol­
ska: 10.50 „Lekarz przypomina”: 
11 Dla ki VI: „Rylec. pióro, 
czcionka” — słuch.: 11.30 Dedyku 
jemy TI zmianie- 12.25 Rytmy i 
melodię dla wszystkich: 13 Dla kl. 
III—IV: ..Nip wiecie czv wiecie”: 
13.20 Koncert z nagrań Ork. Man 
dnlinistów Łódzkie! Rózgi PR: 
13.40 ..Więcej lepiej, raniej”: 14 
„Wesoły autobus”: 15.05 Godzina 
d’a dziewcząt : chłopców: 16.05 
„Ze świata opery”- 16.30 Popołud 
nie z młodością: 18.50 Muzyka i 
Aktualności: 19.15 Dla domu i dla 
ciebie: 19.20 Koncert życzeń: 20.30 
„Pei ode wsi do miasta”: 21 Re­
portaż pt. „Mól pierwszy rok”;
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Plan i budżet ub. roku 
na warsztacie RN Poznania

Obrady dzisiejszej sesji Rady Narodowej koncentrują się 
wokół dwóch zagadnień: sprawozdania z wykonania planu 
gospodarczego i budżetu za rok 1970 oraz programu dalszego 
rozwoju opieki zdrowotnej w mieście.

Na potrzeby miasta wydano 
w zeszłym roku przeszło 1,6 
mld. zł. Zamierzenia zrealizo­
wano w 98,7 proc. Nie wszyst­
kie zatem planowane zadania 
zostały wykonane, m. in. in­
westycje podległe Radzie Na­
rodowej. Na ten cel przezna­
czono 322,2 min zł, a zadanie 
zrealizowano w 94,7 proc.

W Poznaniu w budownictwie 
uspołecznionym i indywidual­
nym oddano do użytku 4 133 
mieszkania. Plan przekroczono 
zatem o 3,3 proc. W porówna­
niu z 1969 r. liczba ukończo­
nych mieszkań wzrosła w ze­
szłym roku o 7,3 proc.

Dobre wyniki jeśli chodzi o 
zadania inwestycyjne, osiągnę-

„Totalizator" 
na odbudowę Zamku
Stałe jeszcze otrzymujemy mel­

dunki o dalszych wpłatach na od 
budowę Zamku Królewskiego w 
Warszawie. Ostatnio 400 zł wpłacił 
Klub Studentów AM „Aspirynka” 
w Poznaniu.

Do akcji zbiórki na ten szczyt­
ny cel włącza sie także popular­
ny ..Totalizator Sportowy”. W grze 
„Toto-Lotek” w dniu 9 bm. obo­
wiązywać będą podwójne zakłady, 
co zwiększy szanse wygranej. Za­
razem jednak PP „Totalizator 
Sportowy” postanowił dochód z 
tego dnia przeznaczyć w znacznej 
części na odbudowę zamku, (c)

Loty nad Poznaniem
„Nad dachami Poznania” — 

to tytuł serii imprez „Ex- 
pressu Poznańskiego” dla 
mieszkańców Poznania. Ta 
wspólna akcja — organizowa­
na po rocznej przerwie wespół 
z Polskimi Liniami Lotniczy­
mi „LOT” — ma na celu 
umożliwienie przelotów nad 
naszym miastem tym wszyst­
kim, którzy wcześniej zakupią 
bilety po specjalnie obniżonej 
cenie.

Pierwszy lot odbędzie się w 
niedzielę 9 bm, a następne — 
co dwa tygodnie. W czerwcu 
— przerwa z powodu MTP.

Bilety indywidualne i zbio­
rowe (dla zakładów pracy) 
można nabywać w biurze 
PLL „LOT”, ul. Czerwonej 
Armii 69. (c)

„Kapelusz 
pełen deszczu../1
To tytuł amerykańskiego filmu, 

zrealizowanego w roku 1957 przez 
Freda Zinnemanna (twórcę we­
sternu ,,W samo południe”) we­
dług granej i' w Polsce sztuki 
Vincente Gazzo. Film ten zosta­
nie wyświetlony w maju w klu­
bie filmowym „Kamera” obok in­
nych, znakomitych, dawnych i no 
wych, filmów. Są to następujące 
tytuły: norwesko-f rancuski „Bit­
wa o ciężka wodę”, klasyczna ko­
media radziecka „Odpust na św. 
Jorgena” w reżyserii Jakowa Pro 
tazanowa oraz niezwykle drama­
tyczna i drastyczna onowieść 
wsoółczesna Pt. „Horoskop”, w re 
żyserii młodego Jugosłowianina, 
Boro Draskovicia.

Sprzedaż karnetów oraz przyj­
mowanie nowych członków (są 
wolne miejsca!) — wtorek. 4 bm. 
w godz. 18—19.30 w biurze kina 
„Muza”, (na) 

21.20 Teatr PR — Studio klasycz­
ne: „Jeńcy” — komedia T. M. 
Plauta; 22.20 „Sylwetka kompozy­
tora — Eugeniusz Suchoń”; 23.10 
Przeglądy i poglądy: 23.20 „Wibra 
fon na pierwszy plan” — gra Ze­
spół J. Miliana: 23.40 „Kilka ryt­
mów do północy”: 0.10 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 1». 
12.05. 15 16 18 20. 23 24. 1 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Co nowego w Sej 
mowej Komisji Oświaty?”: 8.45 
Melodie dwudziestolecia; 9 Muz. 
baletowa; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Muzyczny express — Praga—Braty 
sława: 10.05 „Kto sie z czego śmie 
je”; 10.55 z cyklu: „Kantata i ora 
torium”; 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.15 „Słuchacze piszą — 
mv odpowiadamy”: 13.25 Gwiid w 
muzyce rozrywkowej; 13.40 /.Mio­
dowy tydzień w październiku” — 
opow.: 14.05 Czego chętnie słucha 
my; 14:45 „Błękitna sztafeta’; 
15 Koncert symfoniczny; 15.4# Mu­
zyka Polskiego Odrodzenia; 17.15 
Audytia społeczna; 17.25 „Poznań 
scv soliści”; 17.40 Aud. dla mło­
dzieży; 17.55 Radioespress; 18.05 
Muzyka expressowej lokomotywy; 
18.20 „Widnokrąg” — „Punkt wi­
dzenia na oświatę” —-dyskusja ra 
diosłuchaczy ze specjalistami zgro 
madzonymi w studio radiowym; 
19.15 Jezvk angielski: 19.31 Repor­
taż literacki „o teatrze fronto­
wym” 20 Transmisja z Pragi kon­
certu symfonicznego z okazji rocz 
nicy wyzwolenia Czechosłowacji;

ły: Miejskie Zjednoczenie Gos­
podarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej (105,9 proc, planowa­
nych zadań), Dyrekcja Inwes­
tycji Miejskich (116,4 proc, w 
zhkresie budownictwa miesz­
kaniowego rad narodowych) 
oraz Poznańskie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych 
105,6 proc.). Natomiast znacz­
nie gorzej przebiegała realiza­
cja inwestycji w służbie zdro­
wia. Plan wykonano zaledwie 
w 70,9 proc. Nie wykorzystano 
tu około 16.5 min zł. Wpłynęło 
na to przede wszystkim powol­
ne tempo prac na budowie 
szpitala przy ul. Lutyckiej. Nie 
wszystkie też nakłady wyko­
rzystano w budownictwie szkol 
nvm. Zawinił tu zwłaszcza nis­
ki przerób na rozpoczynanych 
budowach szkół nodstawowych 
na osiedlu Rataje i w Piotrko­
wie. Zadania inwestycyjne w 
tym dziale wykonano w 83,2 
proc.

Lepsze wyniki csiagn:eto przy 
realizacii nakładów na kanitalne 
’-pmontv Na ten cel przeznaczono 
373.2 min zł. Zadania wvkonano w 
96,7 proc. Z n^zykrościa iodnak 
trzeba s^w^-dzić że zamiast pla­
nowanych 93,2 m'n zł na general­
ne naprawy domów miękkainvrh 
wykorzystano za’edwie 90 min zł. 
Jeszcze gorsze wyniki uzyskano 
n^zy realizacij ka^Ualnyęh rem^n. 
tów demów spółdzielczych (72,7 
proc.).

Prawidłowiej przebiegała re­
alizacja zadań w gospodarce 
komunalnei. choć niestety, nie 
we wszystkich jej działach. 
W komunikach miejskiej na- 
stapił wzrost liczby pasażerów 
o 10 min. lecz tabor tramwa- 
Iowy zmniejszył się o 1.5 oroc. 
Dostawy autobusów zrealizo­
wano z?odnie z planem. Po­
znań otrzymał w zeszłym roku 
36 autobusów. Natomiast wo­
zów tramwajowych zamiast 36 
dostarczono 33.

Zmodernizowano też w ub. 
roku 222,3 tys. m2 jezdni i 22.7 
tys. m! chodników oraz uru­
chomiono 1773 punkty świetlne.

Rok 1970 przyniósł — dalsza po. 
prawę warunków nauki w szko­
łach podstawowych. Przyczynił sie 
do tego spadek liczby uczniów z' 
58,6 tys. w 1969 r. do 55,7 tys. w 
■zeszłym roku. Nie osiągnięto ied- 
nak planowanego wskaźnika ucz­
niów na 1 izbę. Zamiast 49,9 na 
1 izbę przypadało 51,6 uczniów. 
Wpłynęło na to przede wszystkim

20.45 Wiersze Jerzego Skacela; 
20.55 Koncert rozrywkowy; 21.47 
Z nagrań solistów; 22.33 Radiowy 
Klub Eksporterów; 22.48 W stylu 
„Tijuana” gra zespół „Tijuana 
Brass” Herb Alperta; 23 „Z mu­
zyki dawnej i nowej”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30 . 9.30. 12.05. 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.50 Przerwa konserwacyj­
na: 15 -temida z importu — gawę­
da; 15/10 „Zdrój Jana” — nowe 
brzmienie w- muz. rozrywkowej; 
15.35 Odmieniec — rep.; 15.50 Czas 
bzu w piosence: 16.15 „Zielono mi” 
i inne kolorowe piosenki; 16.45 Nasz 
rok 71; 17.05 Quodlibet. czyli co 
kto lubi; 17.30 „Trędowata” — 
ode. 12; 17.40 „Novi” czyli nowe 
oryginalne wokalne instrumenty; 
18.10 Zebra — magazyn motoryza­
cyjny; 18.35 Mój magnetofon; 19 
Książka tygodnia; 19.15 Wyścig po 
koju w piosence; 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Nowe, nowsze 
i najnowsze; 20.40 Potomek gwiaz­
dy nieodkrvtej — gawęda; 20.50 
Dzieła i twórcy — J. F. Haendel; 
21.30 Melodie i pozytywki; 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — felie­
ton; 21.50 Opera — Giuseppe Ver- 
diego „Rigoletto”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — The Mar- 
malade; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. — „Beniowski” — ode, 11; 
22.45 Na cygańska nutę: 23 Poetki 
polskie — Marvla Wolska: 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa Muslim 
Magomajew.

przeznaczanie izb lekcyjnych dla 
przedszkoli (dla G-latków) oraz dla 
szkól specjalnych. W liceach ogól­
nokształcących warunki nauki 
uległy pogorszeniu. Liczba ucz­
niów na 1 izbę wzrosła z 45,5 w 
1969 r. do 56,4 w zeszłym roku.

Niewiele zmieniło się też na 
lepsze w lecznictwie otwar­
tym. Wprawdzie uruchomiono 
2 przychodnie rejonowe i jed­
ną dla studentów UAM, jed­
nak równocześnie nastąpiła lik 
widacja niektórych placówek. 
W sumie liczba przychodni 
utrzymała się na poziomie 
1969 r. Właśnie na temat zna­
lezienia możliwości dalszego 
rozwoju służby zdrowia w na­
szym mieście dyskutują dzi­
siaj radni Poznania, (a)

Student UAM zwycięzcą 
konkursu krasomówczego 
27 i 28 kwietnia w Krakowie odbył się XI Ogólnopolski 

Konkurs Krasomówczy, w którym brali udział zwycięzcy te­
go typu imprez zorganizowanych w dziewięciu środowi­
skach akademickich.

Triumfatorem turnieju kra­
kowskiego został (podobnie jak 
przed rokiem w Katowicach) 
Jerzy Kalinowski student III 
roku Wydziału Prawa i Admi­
nistracji UAM w Poznaniu. 
Zdobył on m. in. nagrodę pie­
niężną (3 000 zł) oraz rzeczową 
— ufundowaną dla najmłod­
szego uczestnika konkursu.

Drugiego miejsca nie przy­
znano. Na trzecim uplasowali 
się wspólnie: Andrzej Anto­
szewski (Uniwersytet Wrocław 
ski), Witold Kulesza (Uniwer­
sytet Łódzki) oraz Jerzy Jas- 
kiernia (Uniwersytet Jagiellon 
ski).

Konkurs był dwuetapowy. W 
I dniu uczestnicy wygłaszali 
przemówienia broniące lub o- 
skarżające bohaterów utworów

W iosenne 
zabawy 

Choć jeszcze aura nie w peł­
ni wiosenna i telewizyjny Wi­
cherek zapowiada stale chło­
dy, słoneczna pogoda sprzy­

ja dziecięcym zabawom. 
Na zdjęciu — zabawa na jed 
nym z nowych osiedli Pozna 

nia.
Fot. — K. Przychodzie!

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 15.30, 
17. 18.30 22.

PROGRAM 1: 9.25 — „Pięciu z 
nieba” — fab. film radź.; 10.55— 
11.30 — Dla szkół — kl. III licealne 
Język polski S. 1. Witkiewicz — 
„W małym dworku”; 12.45—13.15 — 
Przysposobienie rolnicze — „Kon­
traktacja produkcji zwierzęcej”; 
13.55—14.25 — Przysposobienie rol­
nicze — oowt.; 15.20 — Politechni­
ka TV — Matematyka I rok — 
„Przybliżone całkowanie” cz. I i 
II; 16.30 — Dziennik; 16.40 — TV 
Ekran Młodych: 18.30 — „Wiosna 
Muzyczna”: 18.45 — „Wiraże mo­
toryzacji? — program ekonomicz­
ny; 19.20( — Dobranoc i Dziennik; 
20 — „Pięciu z nieba” — /ilm 
fab. prod, radź.: 21.30 — „Śpiewa 
Anda Calugarianu”: — 21.50 — 
Profile Kultury — reportaż pt. 
„Giełda”; 22.20 — Dziennik: 22.40— 
23.45 — Politechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 17.50 — Russkij 
jazyk po TV — kurs i. rosyjskie­
go; 18.20 —„U naszych przyjaciół” 
— „Wesele w Rożnowie”: 18.55 — 
„Kodowanie informacji” — Gawę­
dy matematyczne; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20.05 — Polski 
Film TV — „Dwója z Azymutu” 
z serii — „Wojna domowa”: 20.35 
— „W środku Polski”: 21.35 — 
„24 godziny”; 21.45 — „Walter
and Connie” kurs j. angielskiego: 
22.15 — „Kino Wersji Oryginal­
nej”.

Studencka Wiosna Kulturalna rozpoczęta
■

Żakowskie wesele
Uroczystym zawarciem związków małżeńskich przez pary 

studenckie: Barbarę Płóciennik i Bogumiła Kaczmarka, Re­
natę Rapajak i Ryszarda Mogilnickiego, Halinę Maciejew­
ską i Wiesława Krzyżaniaka — rozpoczęła się w niedzielę 
Studencka Wiosna Kulturalna.

W uroczystościach wesel­
nych brali m. in. udział: se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu Jan Pawlak, zastępca prze 
wodniczącego Prezydium RN 
Poznania Jerzy Łangowski o- 
raz rektorzy wyższych uczelni 
Poznania: Czesław Łuczak 
(UAM), . Wiktor Jankowski 
(PP), Janusz Piasny (WSE), 
Witold Michałkiewicz (AM), 
Stefan Stuligrosz (PWSM), 
Stanisław Teisseyre (PWSSP) 
i Zbyszko Tuchołka (WSR). 
Obecni byli też rodzice i krew 
ni młodożeńców.

literackich (np. Otello z drama 
tu Szekspira, Justyna z „Grani 
cy“ Nałkowskiej), natomiast w 
drugim dniu wystąpienia doty 
czyły jednego stanu faktyczne­
go (poszlakowe zabójstwo)- (y)

Dla kandydatów 
na studia

Zarząd Wojewódzki ZMW współ 
nie z Okręgowa Radą Studencką 
oraz kołem asystenckim ZMW 
WSR organizują, wzorem lat ubie­
głych, kursy przygotowawcze dla 
kandydatów na wyższe uczelnie. 
Kursy te przeznaczone sa przede 
wszystkim dla młodzieży ze śrouo 
wisk wiejskich i małomiasteczko­
wych.

Zakres kursów obejmuje zajęcia 
z przedmiotów egzaminacyjnych: 
matematyki biologii, fizyki i che­
mii. Dla ubiegających sie o przy­
jęcie na Akademie Medyczna orga 
nizatorzy wydzielają specjalną 
grupę kursową.

Kursy odbywać się będą w Po­
znaniu w dniach od 16 do 30 czerw 
ca br. Organizatorzy zabezpiecza­
ją zakwaterowanie i wyżywienie. 
Koszt kursu wynosi C00 zł. W przy 
Dadku trudnej sytuacji material­
nej istnieje możliwość zwolnienia 
z opłat. Zgłoszenia należy kiero­
wać pod adresem: Okręgowa Ra­
da Studencka ZMW w Poznaniu, 
olać Wolności 18. Termin nadsy­
łania zgłoszeń upływa z dniem 15 
maja br. (mb)

Premiera 12 bm.

Przyjeżdża 
cyrk „Tramp"

Do Poznania przyjeżdża na 
ponad 2-tygodniowy pobyt no­
wo zorganizowany cyrk 
„Tramp”. Rozbije on swoje 
namioty na placu przed stadło 
nem 22 Lipca. Premierowe 
przedstav/ienie 12 bm. o godz. 
19. Po tym dniu codziennie 
przedstawienia będą się-odby­
wać o godz. 19, a w soboty, i 
niedziele o 15 i 19.

Program cyrku składa się z 
dwóch części wypełnionych 
wieloma — jak nas zapewnio­
no — atrakcjami, także w wy 
konaniu artystów areny z 
CSRS, NRD i ŻSRR. Można bę 
dzie obejrzeć: m. in. jazdę na 
wrotkach, popisy ' żonglerów, 
ekwilibrystykę chińską, akro­
bacje na rowerach, a ze zwie­
rząt — tresurę niedźwiedzi, 
lwów i koni1, (c)

telefony
DOMOSZĄl
© Przy ul. Promienistej i Ście­

giennego wpadła pod samochód 
marki , Warszawa” 12-letr»a K. G., 
jadąca ńa rowerze. Stwierdzono u 
niej rany cięte i ogólne potłuczfe- 
nia, w związku z czym zostałą 
przewieziona do szpitala.
• Vrzy narożniku ul. Głogow­

skiej i) Kosynierów wpadlo pod sa­
mochód 4-letnie dziecko i doznało 
ciężkich obrażeń.
• W porównaniu z innymi dnia­

mi poniedziałek minął na wielko­
polskich drogach stosunkowo spo­
kojnie. Do Komendy Wojewódz­
kiej MO wpłynęły meldunki o 6 
wypadkach drogowych, w czasie 
których zanotowano u 6 osób lżej­
sze obrażenia.

© Przy ul. Mostowej w Pozna­
niu zarwał się jeden z balkonów. 
Na szczęście obyło się bez ofiar w 
ludziach, (b)

W renesansowej sali Ratu­
sza, o godz. 12, udzielił mło­
dym parom ślubu przewodni­
czący Prezydium DRN Grun­
wald Wacław Głowiński. Za 
nim młodzi powtórzyli słowa 
przyrzeczenia małżeńskiego. 
Wymienili też obrączki — sym 
boi trwałości ich związku i 
podpisali akty małżeńskie. W 
czasie trwania uroczystości 
Studencki Zespól Madrygali­
stów PWSM wykonywał arcy­
dzieła dawnych mistrzów.

Następnie orszak weselny 
wśród zwartego tłumu pozna­
niaków zebranych na Starym 
Rynku, ruszył w stronę Col­
legium Minus. Kawalkadę roz 
poczynała trójka konnych jeź­
dźców, za nimi w jednym wo­
zie pary młode, w kolejnym 
— rektorzy, a dalej — zaprzę­
gi konne z żakowskimi prze­
bierańcami. Wiele uciechy by­
ło w całym mieście z ich stro 
jów, piosenek i muzyki. Szcze 
golną wesołość budziły dzier­
żone wysoko łóżeczka dziecin­
ne — prezenty dla młodych 
par.

W auli Collegium Minus 
przyjęły młodych władze mia­
sta i rektorzy. Przewodniczą­
cy Rady Okręgowej ZSP Grze 
gorz Wiśniewski zaprosił 
wszystkich mieszkańców Po­
znania do udziału w impre­
zach Studenckiej Wiosny, a 
otworzył ją i powitał młode 
pary J. Łangowski. W imie­
niu kolegium rektorskiego ży­
czenia złożył młodym S. Teis­
seyre. Uroczystość ślubna za­
kończyła się w sali Lubrań- 
skiego Collegium Minus. W 
imieniu nowożeńców władzom 
miasta i rektorom podzięko­
wał Ryszard Mogilnicki, a w 
imieniu rodziców młodych par 
— Jan Kaczmarek, ojciec pa­
na młodego. Bogumiła.

W niedzielę po południu w 
auli UAM koncertowały chó­
ry akademickie Poznania, a 
na dziedzińcu Pałacu Kultury 
występowały do późnych go­
dzin wieczornych studenckie 
zespoły artystyczne.

Pierwszy dzień studenckiej 
Wiosny Kulturalnej zakończył 
się wyborem najmilszej stu­
dentki Akademii Medycznej. 
Została nią Irena Koszuba (I 
rok Wydziału Lekarskiego).

M. B.
M

VIVAT ACADEMIA — pod 
takim hasłem przebiegał po­
niedziałek, drugi dzień Stu­
denckiej Wiosny Kulturalnej. 
Już od godzin porannych licz­
ni gońcy oraz megafony zain­
stalowane w mieście zaprasza­
ły mieszkańców na imprezy, 
których większość odbyła się 
w Pałacu Kultury. Kulminacyj 
nym momentem dnia był Kon 
cert Wiosny. Zaprezentowali 
się w nim najlepsi poznańscy 
wykonawcy studenccy.

Poznaniacy zobaczyli więc 
obok zespołów dixilendowych, 
również zespoły muzyki kame­
ralnej. Wystąpili przedstawi­
ciele Teatru „Nurt“ z fragmen 
tami „Ptaków" wg. Arystofane 
sa oraz... kabaret WSWF 
„Klops". W tańcu, oprócz Ali 
Bożko prezentującej układy w 
gimnastyce artystycznej, przed 
stawił się również balet 
WSWF. Samo już zestawienie 
wykonawców świadczy o szero 
kich możliwościach odtwór­
czych studenckich zespołów ar 
tystycznych. Udał się ten kon­
cert studentom, toteż z dużym 
aplauzem został przyjęty przez 
licznie zgromadzoną niestuden 
cką publiczność. Wśród gości 
Koncertu znalazł sie m. in. 
przewodniczący Prezydium RN 
mi Poznania — Stanisław Co- 
zaś oraz kierownik 'Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR — 
/Jńn Wojtaszek.

Oprócz Koncertu Wiosny 
występował też wczoraj w Pa­
łacu Kultury kabaret „Ojco­
wie" a w klubie „Pod maska­
mi" teatr „Nurt" zaprezento- 
wfAł swoją ostatnią premierę 
„Rewie fantastyczną” wg „Pta 
ków" Arystofanesa. (map)

INFORMUJEMY
„Komizm w muzyce” — to tytuł 

koncertu w wykonaniu Filharmo­
nii Poznańskiej dzisiaj o godz. 19 
w Klubie ZNP. ni. Wolności 5.

Na pokaz przeźroczv stereosko­
powych Władysława Ruta zapra­
sza salon PTF. ul. Paderewskiego 
7, dzisiaj o godz. 19.


